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Lwów d. 6. marca. 


(Niedokładność wiadomości o pokoju moskiew- 
sko tureckim. —  Pewnem tylko jest, że Moskwa 
woale nie nwzględniła przedstawień  austrjac- 
kich. — Moskwa chce się tak uzbroić, aby jej 
wojny wypowiedzieć nie było można i aby mogła 
całą Turcję europejską zagarnąć dla siebie, — 
Sprawy krajowe. — Odroczenie sejmów, Sprawa 
ugodowa w lzbach posłów przedlitawskiej i wę 
gierskiej, — Spory ngodowe. — Zebranie delegacyj 
wspólnych Wiadomości dotyczące mobilizacji i 
okupacji. — Węgry domagają się wkroczenia do 
Rumunii i 5 rbii, — W Peszcie wątpią, aby przy- 
szło do wojny. — Serbia za wojną z Austrją. — 
Komunikat półurzędowy z powodu serdeczności Ber- 
lina dla arcyks. Rudolfa.) 


Dotąd tylko niektóre punkta traktatu po- 
kojowego, podpisanego 3. marca, są znane, a i 
te punkta tyłko w ogółnej treści. Cały zaś trak- 
tat jest w tajemnicy trzymany, również jak do- 
datkowa umowa, w której szczegóły głównego 
traktatu są bliżej rozwinięte. Domyśleć się rów 
nież nożna, że istnieje oraz tajny traktat co do 
cieśnin morskich i co do floty tureckiej. 

Z punktów wiadomych już, rozpoznać mo 
Żna, że Moskwa zupełnie nie uwzględniła przed 
stawień austrjackich. Wprawdzie nie wcieliła 
Adrjanojoła i Saloniki do Bułgarji Nowej, ale 


uczyniła pierwsze przez wzgląd na Turcję, a 


drugie głównie przez wzgląd na Anglię. Nato- 
miast za te ustępstwa wcieliła do Bulgarji Warnę 
i Szumlą i posunęła granicę bułgarską na połu- 
dnie do morza Egejskiego, mianowicie od ujść 
Marycy aż niedaleko Saloniki. Nowa Buigauja 
opartą jest więc o dwa morza: Czarne i Egej- 
skie. 
Galicja, liczyć będzie Bułgarja 5 do 6 milionów 
ludności. Wprawdzie w traktacie stać ma, że 
Moskwa wojska swe cofnąć ma do 6 miesięcy z 
Bułgarji Nowej i że naddunajskie fortece mają 
być zniesione, i to jest jedyne ustępstwo Moskwy 
dia Aaustrji, cóż kiedy te warunki jedynie z tego 
powodu umieszczono w traktacie, ażeby odwieść 
Austrję na razie od wypowiedzenia wojny, ale w 
dotrzymanie ich nikt nie wierzy! Za sześć mie- 
sięcy Moskwa zorganizuje 100 i 150 tysięcy woj- 
ska bułgarskiego, drugie tyle .serbskiego,. z 50.000 
czarnogórskiego, sama w Zabranych prowiacjach, 
na Wołyniu i Podolu zbierze kilkakroć z wojsk, 
powracających z Bułgarji i z nowo organizują- 
oych się, I niech potem Anatro- Węgry probują gro- 
zić Moskwie wojną, gdy nie zbąrzy fortec mad: 
danajskich i nie cofnie w 6- miesięcznym ter- 
minie wojsk swych z półwyspu! Czy może mo- 
earstwa inne europejskie upomną się, ażeby wa- 
runki traktatu, przez nich sankcjonowanego, były 
dopełnione ? i tym sposobem śaastrjackie interesa 
były uwzględnione ? 

Nie punkta traktatowe rozstrzygają obecnie, 
czy Anglia i Austrja mają odstąpić od zamiaru 
wyparcia Moskwy z półwyspu, lecz obecny fak- 
tyczny stan rzeczy na półwyspie. Cokolwiek by 
traktat zawierał, to jednak rzeczą jest nieza- 
przeczoną, że Moskwa jest wyłącznym panem na 
półwyspie Bałkańskim. Chociażby dzisiaj nietyl- 
ko swój podpis, ale i przysięgę dała, iż po 6 mie- 
siącach sama dobrowolnie zrzecze się tego pa- 
nowania, sama zburzy fortece, które zajmuje, to 
przecież nikt rozsądny w dotrzymanie tego przy- 
rzeczenia wierzyć nie może. Cofnęłaby się z pół- 
wyspu, gdyby musiała, tj. gdyby takie przeciw 
niej wystawiono siły, iż bez pewnej zupełnie klę- 
ski opór jej skończyćby się nie mógł. Ale na- 
dziei wystawienia takich sił niema, a jest zu- 
pełna pewność. że Moskwa w tym czasie zorga- 


Wizyta polska u Koszuła. 


Jeden z moich przyjaciół węgierskich, wiel- 
ki entuzjasta osobistości i kierunku Deaka, w 
rok po śmierci tego wielkiego męża stanu i pa- 
trjoty, w chwili gdy pan Csengery dźwignął mu 
najpiękniejszy pomnik literacki swoją mową, a 
raczej dziełem akademickiem *), mówił mi: „Csen- 
gery był wierny jak dagerotyp w szczegółowem 
wykazaniu wielkości i zasług tej naszej wieko- 
pomnej postaci, a jednak całość jest jednostron- 
ną przesadą, która zmniejsza istotne znaczenie 
Deaka, gdyż odprowadza je od rzeczywistości." — 
Zapytałem o wyjaśnienie mi tak zagadkowej kry- 
tyki, gdyż w ogólnem ocenieniu znaczenia dla 
Węgier historycznej postaci Deaka, trudno było 
zaiste pójść dalej, jak to uczynił pan Csengery. 
„Czy pamiętasz, odrzekł mi mój przyjaciel, co 
mówił Csengery, gdy dotknął z lekka porówna- 
nia Deaka z innymi naszymi wielkimi ludźmi, 
z Szechónyi'm, Koszatem naprzykład? Wszak 
rolę i znaczenie tamtych skonfiskował zupełnie 
na rzecz Deaka, i zdawało mu się, że podnosi 
Deaka, stawiąc go na ramiona tamtych. Nie za- 
dziwia mię to wcale u Csengery'ego, który się 
nważa za duchowego sekretarza Deaka, jak w 
istocie był długo jego sekretarzem poufnym; on 
w dziełach Deska widzi część własnej myśli i 
pracy; jest wyłączny w sądzie i zazdrośnie dba- 


ły o nagromadzoną w tych dziełach zasługę. 


Deak był szerszy w poglądzie, on dobrze wie- 
dział, że reprezentuje jedną stronę narodowej 
pracy — i dlatego ta strona tak się doskonale 
trzymała z innemi. Szechćnyi pierwszy pojął 
warunki społeczne i polityczne nowożytnego 
państwa. Bez jego wszechstronnej inicjatywy, 
brakłoby nam żywiołów i czynników do naszej 
polityki, do naszej państwowej budowy, Koszat 
tehnął gorące Życie w te dzieła, on dla nich 
zentuzjazmował umysły, on niewyczerpane masy 
narodu wprowadził duchem i czynem w te no- 
we budowy, Deak zaprowadził ład w improwi- 
zacjach Szechenyi'ego i Koszuta, każdy szcze- 
Bół tej pracy narodowej ogładził, wyrównał i do- 
pasował, a całą budowę trafnie i umiejętnie osa- 
dził w istniejącym systemie międzynarodowym.“ 

Nic nie odrzekłem na zdanie kompetentne- 


*) Na uroczystem posiedzenia akademii umieję- 
tności węgierskiej, d. 31. stycznia 1877 r. mowa 
miang: prees żeneralnego sekretarza tejże, p. Csen- 

ryago. 


Na przestrzeni trzy razy większej jak' 
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We Lwowie, Czwartek dnia 7. Maręa. 1878. 


nizuje takie siły na półwyspie i u siebie, iż Au- 
strja ani pomyśleć będzie mogła o wojnie prze- 
ciw Moskwie. Wtedy Moskwa wyszuka sobie, 
czyli stworzy pozory, dla których ani fortec zbu- 
rzyć ani swych wojsk z Bułgarji cofnąć nie bę: 
dzie mogła! Wtedy to, czego teraz dokonać nie 
mogła z powodu oporu innych mocarstw, mianowi- 
cie Austrji, dokona: zabierze dalsze ziemie i 
wraz z Bułgarją wcieli je do swego imperjum! 

Jeżeli konferencja czy kongres zbierze się i 
zasankcjonuje traktat moskiewsko-turecki przez 
wzgląd, iż Moskwa odstąpiła od pierwotnych 
swych, nierównie dalej idących warunków, to 
przysposobi tylko dla Moskwy czas, potrzebny 
jej do stworzenia takiego stanu rzeczy, który jej 
pozwoli osiągnąć w krótkim czasie i to, od cze- 
go odstąpiła teraz, a nawet daleko więcej. 


r 


Gazeta Lwowska donosi: Od czasu wprowa- 
dzenia w życie ustawy z d. 27. maja 1873 (ur. 
253 d. u. k.) względem wykupu robocizny, pra- 
wa mlewa, inesznego, skopczyzny, proskurnego i 
t. p. świadczeń, jakoteż danin uiszczanych w na 
turaliach i pieniądzach klasztorom, kościołom i 
plebanom, polegających na osobnych od dziesię- 
ciny niezawisłych tytułach, zgłoszono po koniec 
grudnia 1877 roku do wykupu 1725 spraw. — 
Z tych załatwiono do końca grudnia 1877 roku 
ostatecznie 888 spraw a 48 spraw zostaje w to- 
ku rekursu. Oprócz tego wydano prowizorycz= 
nych wyroków 22, odesłano strony do drogi są- 
dowej w 18 wypadkach a w 144 sprawach od: 
stąpiły strony za obopólnem porozumieniem od 
zgłoszenia. Z końcem więc miesiąca grudnia 
1877 r. pozostało do załatwienia 623 spraw. Ja- 
„ko wynagrodzenie za wykup prawa mesznego i 
jipnych wyż przytoczonych danin przyzńąno'u- 
prawnionym do końca grudnia 1877 r. kapitał 
|" ogólnej kwocie 508 244 zł. 41 c. w. a. 


| Na poniedziałkowem posiedzeniu przedl. Iz- 
iby posłów odpowiedział rząd na interpelację p. 
|Vosuiaka. Ks. Anersperg oświadczył, że rząd za- 
| myślał, jak zwykle ostatniemi laty, zwołać sejmy 
na czas między Wielkanocą a Zielonemi święta- 
mi, i dlatego wybory do sejmów rozpisał. Z wie- 
lu jednak kół interesowanych objawiono Życze: 
nie, aby sejmy w tym roku dopiero na jesień 
zwołano i wybory tuż przed zebranięm się sej: 
mów przedsjęwzięto. Rząd rozważywszy rzecz, 
uchwalił zadośćaczynić temn życzeniu, zwłaszcza 
gdy budżety Krajowe na r. b. wszędzie są u- 
chwalone. Akcję wyborczą zatem zastąnowiona i 
zwołanie sejmów na jesień sobie zastrzeżono 
(sich vorbehalten). Dokonanych już prawyborów 
rząd nie myślał i na przyszłość nie myśli unie- 
ważniać. 

Na temże posiedzeniu skończyła się rozpra- 
wa szczegółowa nad taryfą cłową; na jutrzej- 
szem posiedzeniu ma nastąpić trzecie czytanie, 
tudzież rozprawa budżetowa. ~ 

Uchwały Izb posłów węgierskiej i przedli- 
tawskiej co do taryfy cłowej znacznie się różnią, 
i z tego powodu pisze Budapester-Corresp.: 
„Rząd węgierski na każdy sposób obstawać bę- 
dzie przy cle od kawy w kwocie 24 złr.; na cło 
petrolejowe 3 złr. zaś mógłby tylko wtedy przy- 
stać, gdyby klasyfikację towarów wełnianych 
zmieniono, posuwając wyżej granicę ich wagi ga- 
tunkowej. Cło petrolejowe może tylko wynosić 
albo 3 albo 8 złr., gdyż cło pośrednie nie pokry- 
wałoby kosztów kontroli, które byłyby znaczne w 
razie ustanowienia cła wyższego jak 3 złr. U- 
chwalonego przez przedl. Izbę posłów podwyż- 
szenia cła od przednich towarów bawełnianych 
Węgrzy na żaden sposób przyjąć nie mogą, nie 


go człowieku, W umyśle mi tylko utkwiła ta 
koszutowska apologia z ust zapalonego wielbi- 
ciela Deaka. Utkwiła tem bardziej, że stały mi 
w pamięci słowa z listu Koszuta, przy którym 
przysłał gałązkę cyprysu do trumny Deaka: „Gdy 
mi na wygnaniu najdalsi rodacy dawali dowody 
pamięci i słowa pociechy, gdym od nieznajomych 
mi otrzymywał oznaki najczulszej życzliwości, 
jeden tylko człowiek nigdy mi nie dał znać o 
sobie, nigdy nie zgłosił się do mnie, a był to 
mój przyjaciel od duszy, ojciec chrzestny mojego 
pierworodnego, Franciszek Deak." — A więc 
pomimo tak strasznego odosobnienia, pomyśla- 
łem sobie, nie było wyparcia się, nie było zawi- 
ści o promienie wiecznie niepełnej chwały ludz- 
kiej, lecz przeciwnie było wzajemne uznanie, 
skoro tak bliscy adepci mogli umieszczać w je- 
duym panteonie narodowym czy Szechćnyi'ego, 
czy Koszuta obok mistrza, i nie chcieć aby je- 
go postaci promieniejącej chwałą dzieł własnych, 
tworzono aureolę sztuczną kosztam zasług i 
chwały dwóch innych mężów narodu. 

Nie było wyparcia się i niechęci — tylko 
służba narodowa im do większych dzieł powo- 
łuje, tem pełniejszego wymaga widać oddania 
się — tak w Polsce, jak gdzieindziej. Ostry jej 
regulamin tnie często bez litości w najserde- 
czniejsze związki osobiste, Tem straszniej dla 
tych, co na zakrwawioną ranę serca nie mogą 
przycisnąć balsamu z każdodziennych owoców 
czynnej służby dla tejże samej sprawy, i ból 
swój złożyć muszą jak niemą, nieznaną ofiarę 
na ołtarzu cierpień... u którego święcą się spra- 
wy ludzkości. 


EJ 


* * 


Wyjechałem do Włoch, w końcu roku ze- 
szłego z postanowieniem widzenia Koszuta. — 
Wśród kilku książek podróżnych znalazła się 
przypadkiem i „Historja lat 25“ biskupa Hor- 
vatha, największego z przeciwników  Koszuta 
pomiędzy jego dawnymi kolegami. Miałem więc 
sposobność przepatrzeć raz jeszcze w tym bez- 
stronnem źródle kilknnastoletnią karjerę publicz- 
ną zeszłego z pola męża stanu. Każdy rozdział 
drugiej połowy dzieła tchnie, rzec można, gorącą 
działalnością Koszuta. Sprawy komitatowe, regu- 
lowanie miejscowej administracji i gminnych 
stosunków; wielka sprawa emancypacji włościan 
i uwłaszczenia, która się wszędzie toczyła, w 
sejmie, w komitatach, w publicystyce i w spo- 
łeczeństwie; równie wielka sprawa stworzenia 
| parlamentarnej reprezentacji i rządu odpowie- 
ferie s przed reprezentacją; sprawy przemy- 
słu i literatury; i obejmująca to wszystko walka 


będą jednak sprzeciwiać się nałożeniu cła na 
wyroby z juty.* 


W węg. Izbie posłów sprawy ugodowe osta- | 


tniemi czasy szybko załatwiano. Oppozycja za- 
niechała głosowań imiennych, nawet nie w peł- 
nej liczbie przybywała, ale bynajmniej nie zło- 
Żyła broni. Owszem z całą forsą zamyśla wystą- 
pić dopiero przy rozprawach nad zmianami, 
przez przedl. Izbę posłów poczynionemi. Wtedy 
może rząd węgierski waproponuje nowe ustęp- 
stwa i tem samem do reszty rozbije szeregi 
swego stronnictwa, tak iż będzie można przy 
lada spornym punkcie obalić i ngodę i ministe- 
rjum. Z Pesztu donoszą. że z członkami delegacji 
węgierskiej przybędą do Wiednia ministrowie 
Tisza i Szell względem zagodzenia różnie w 
sprawie ugodowej (są ońe powyżej podane). 


Dzisiaj w środę wieczór ma się odbyć na- 
rada winisterjum dla spraw wspólnych względem 
przedłożeń, które w delegacjach będą wniesione. 
Jutro zbiera się delegacja węgierska, pojutrze 
komisja budżetowa delegacji przedlitawskiej. 
Według komunikatów półurzędowych, przedłoże- 
nia owe obejmują: kredyt 60 mil złr., dalej 3 
mil. złr. na opędzenie uwydatków nadzwyczaj 
nych, na pierwszą połowę r. b. przypadających. 
(dotyczą one organizacyj rozmaitych i w ogólnej 
sumie Są już uchwalone, ale częściowy ich wy- 


datek mesi co roku być uchwalony). Według nich. 


s. 


dalej, zwołanie delegacp już teras, umożliwione 
zostało podpisaniem pokoju w San Stefano, i o- 
twarcie konferencji jest bliskie — temi dniami 
zaś rozstrzygnie się, czy, będzie tyl: o konferencja 
w Baden-Badenie, czyli też przyjętym będzie 
U te Gorczakowa, zwołania kongreso do 
Berlina. 


Pester Lloyd podaje-dwa zajmujące telegra- 


my z Berlina d. 3. b. m.:. „Słychać napewne, że 


Andrassy zdecydował się osobiście przybyć na 
konferencję, nawet w tym razie, gdyby reszta 
mocarstw tylko przez zwykłych delegatów a nie 
przez swoich ministrów spraw zagranicznych by- 
ła reprezeńwn daną." go), 

„W kołach dyplomstyeznych opowiadają, że 
rokowania między Wiedriem a Petersburgiem są 
już na ukończenin. W petatniej nocie swojej do 
BRR, petersburgskiego oświadcza Andrassy, 

e na Bułgarję w obrębie, jakiego życzy sobie 
| Moskwa, przystać jest niepodobieństwem. Dwór 
wiedeński może przystać ie na. Bułgarję po 

kany, ziemie za Bałkąnami „zaś. mają być 
bezpośrednią własnością Turcji i tylko zwykły 
zarząd autonomiczny otrzymać. Tożsamo nie 
{może Wiedeń pozwolić na żadną, w jakiejkol- 
„wiek sile i postaci, okupację Bułgarji przez Mo- 
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Europy, o których zatem zawiadomić jej nie 
ehce. 


Ogólnie ma jeduak panować w Peszcie wąt- 
pliwość, aby Austro-Węgry wojnę wypowiedzia- 
ły, natomiast zaś napewne wierzą w częściową 
mobilizację i we wkroczenie do Bośnii, Hercego- 
winy i Albanii. Pewien dostojnik wojskowy. 
któremu przedstawiano wstręt Węgrów do czę- 
ściowej mobilizacji i do okupacji, miał odpowie- 
dzieć: „To rzecz daremna; iastynkt zachowawczy 
zmusza monarchię do zajęcia tych krajów. Jeżeli 
nie chcemy w nich, na naszej granicy, wpływom 
moskiewskim i włoskim na ścieżaj bram otwo- 
tzyć, to nie pozostaje nam nic innego, jak sa- 
mym tam pójść i rzetelnie pracować w myśl na- 
szego powołania państwowego. Jeżeli my tam nie 
pójdziemy, to pójdą inni — nie dzisiaj, to z pe- 
wnością jutro. Jeżeli nasz Żołądek polityczny nie 
zdoła przyjąć tych krajów, to strawią je inni; 
ale wtedy i nas także zjedzą. Es wird máar- 
schirt! Wir baben keine Wahi! Gott mit ungi“ 

Na razie administracja wojskowa, przygoto- 
wawszy wszystko do pochoda w pole, postępuje 
jakby pokój był najgłębszym. Komenderujący 
Węgier wydał rozkazy, według których w jego 
okręgn będą w tym roku tylko manewry dywi- 
zyjne. Natomiast będą w Czechach manewry z 
dwoma korpusami. 

Deutsche Ztg. zapewnia, że pod naczelnem 
dowództwem arcyks. Albrechta będą zmobilizo- 
wane trzy korpusy, któremi dowodzić mają jene- 
rałowie Filipowicz, Mollinary i arcyks. Józef; 
ordynek strategiczny jest jaż wypracowany. 

Ellenór, organ Tiszy, podaje następujący 
telegram z Zemamia: „Nie wierzcie doniesieniu 
dzienników belgradzkich o zatargach między 
Serbią a Moskwą; są one podawane z natchnie- 
nia ajentów moskiewskich. Risticz już od mie- 
siąca obrabia lud, podżegając go do wojny, którą 
księstwa Naddunajskie przy boku Moskwy pro- 
wadzić będą z Austro-Węgrami.* 


Arcyksiążę następca Rudolf, powracając na 
Paryż z Anglii, przyjmowany jest w Berlinie £ 
najserdeczniejszą, uprzejmością. Sam cesarz Wil- 
helm przybył na dworzec na jego Spotkanie. £ 
tego powodu podaje: Stara Presse komunikat pół- 


urzędowy, podnoszący. że arcykaiątg: „niema ikar g 


dnej misji politycznej „przyjęcie te. wskaz 
jak wielce n dworu berlińskiego cenią przyjk 
z Austiją i ttrwalić ją pragik. «< „Jestto ożńaka 
czasu. O zwolniónia więzów sojadza. trójcesar- 
skiego niema mo%y, i pewnem jest, że”mimo 
wszelkich. chwilowych reżnie między Włedujci: w 
Petersburgiem pokój w łonie sojuszu  trójcesar- 
skiego nie jest zakłócony, a więc i pokój po- 
wszechny utrzymanym zostanie.* — Ale czy do- 
brze wyjdzie na tem Austrja i dynastja ?.. 


jskwę. Wątpią tutaj, aby Gorczaków poczynił ta- 


stępstwa.* -- I nie poczynił. 
| Wiadomości peszteńskie przyznają, Że w ko- 
łac' decydujących wkroczenie do Bosnii jest jnż 
postanowione, przypuszczają, Że zamiar ten 
zostanie wykonanym; i już nawet nie są przeci- 
'wni temu Węgrzy, tylko dodają: „Czy z Moskwą 
czy przeciw Moskwie, czy jako kompensata czy 
jako rękojmia — na Żaden sposób nie mogą nam 
„wystarczać Bośnia i Hercegowina. Czy na po- 
jkój czy na wojnę z Moskwą — dwa są tylko 
' pola operacyjne dla naszej armii: Rumunia i 
Serbia. Przy wszelkiem innem wkroczeniu Wọ- 
gry uczestniczyć nie będą.“ Węgrzy nie wierzą, 
;aby Moskwa tylko jeden, jawny traktat pokojo- 
iwy z Turcją zawarła; owszem przypuszczają, 
że zawarła jeszcze traktat dodatkowy a tajny, 
określający te punkta, które są drażliwe dla 


| kie u 
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za nowe idae, za dążenia wolnościowe, ża prze- 
niesienie do Węgier nowoczesnych instytucji z 
właściwemi d» gruntu odmianami, i związanie 
rozwoju naroda węgierskiezo z postępowym ru- 
chem cywilizowanej Europy, — walka. z konser- 
watywnym obozem, który miał pod koniec kilku 
arcyświetnych i głęboko myślących, acz krótko: 
widzących reprezentantów — że wspomnę tutaj 
tylko hr. Dezseffyego, wszędzie, na każdem z 
tych pól, widać Koszuta. idać go bądź jako 
podnietę, bądź jako inicjatora, lub duszę działa- 
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Zastanawiając się nad prowadzeniem ukła- 
dów pokojowych pomiędzy Moskwą a Turcją, wi- 
dzimy w nich uderzające podobieństwo do posię- 
powania jakie historja oznaczyła w wojnie * r. 
1829. Jak wtedy, tak i obecnie zapowiadano ka- 
żdodziennie bliskie zawarcie pokoju, mimo to u- 
kłady się przedłużały, nie z winy Turcji lecz Mo- 
skwy, która wyzyskiwała bardzo zręcznie zwło- 
kę przez siebie spowodowaną. Mniemana zła wo- 
la rządu ottomańskiego, usprawiedliwia nowe ru- 
chy wojskowe, aby sią zbliżyć do ostatniego celu 
oraz rozszerzyć 1 utrwalić dokonane zdobycze. 


siał, że stanął u szczytu potęgi osobistej, jaką. 
dano mieć ezłowiekowi w narodzie. 

Katastrofa w Vilagos okryła naród żałobą, | 
i na długie lata zasypała Węgry gruzami. Re- 
prezentant walki ocalał i poszedł na wygnanie. 

I znown weszło słońce nad węgierską oj- 
czyzną ; prawa z 1848 roku zostały uznane, dru- 
gi rząd odpowiedzialny zamianowany, wolność 
zazieleniła na nowo wszystkie pola narodowego 


Życia, działalność zakipiała ; lecz wygnaniec, po-' 
,konany reprezentant walki — nie wrócił. Do- 


ści gabinetów. Jesteśmy też pewni, 


(Życia narodowego w jego najwyższych funkcjach, 


I 


nia, bądź jako odszczególnionego żołnierza wśród . browolnie nie wrócił, on jeszcz e nie wykonał 
takich współżołnierzy i wodzów jak Szechenyi, przysięgi na wierność koronowanemu królowi... 

Szemere, Eötvös, Deak i tylu innych -- bo toj W Budapeszcie opisywano mi scenę, która 
były czasy wielkiej płodności w narodzie wę-|żywo stoi przed oczyma. Na wiosnę wczesną ro- 
gierskim; bądź też jako prowadzącego walczące |ku przeszłego, gdy ziemia zaczynała odżywać i 
szeregi polityczne, mimo podejrzliwości ostro-;w duszach nowe się pragnienia budziły, tłumna, 
żniejszych lub bardziej znużonych współprze- |ze stu członków deputacja wyborców miasta 
wódzców. Głównemi broniami jego w walce i  Czegled powiozła mandat deputowanego swojego 
środkami wpływu była trybuna sejmowa, z której miasta wygaańcowi Koszutowi na kraniec Włoch 


Wielki ks. Mikołaj nie chciał przyjąć peł- 
nomocników tureckich, aż pō oddaniu mu i to 
za zgodą sułtana miasta Adrjanopola. Gdy ten 
mu eddano,] jako warunek traktowania o pokój 
postawił pozwolenie zbliżenia się pod same mu- 
ry Konstantynopola. Turcja pozwoliża założyć 
główną kwaterę w San Stefano, pomimo tego w. 
książę nie dotrzymał uczynionej obietnicy i nie 
podpisał jak to przyrzekł pokoju w 24 godzin. 
Nowa więc zwłoka nastąpiła a tymczasem jene- 
rał Hurko otrzymał rozkaz posunąć znaczne sl- 
ły pod mury stolicy. Jak w r. 1829 tak i obe- 
nie Moskwa trzyma układy swoje w tajemnicy 
przed Europą, z tą tylko różnicą, iż dzisiaj za- 
groziła Turkom zerwaniem ich, jeżeli cokolwiek 
z tego, o co się nkładają podadzą do wiadomo- 
że-gdy już 
pokój zostanie podpisany, nie wszystkie jego wa- 
runki będą ogłoszone i Turcja z obawy nowej 
wojny będzie do czasu nkrywała, iż zobowiązała 


się być wazalką Moskwy, że przyjęła jej pro- 


tektorat. 
Pełnomocników tureckich w Kazanłyku trak- 


tował w. ks. Mikołaj prawie jako więźniów, nie 
dozwalał im. bowiem znosić «sig ze swoim rzą- 
dem, a depesze jakie do tęgo rządu posyłali, mn- 
sieli mu wprzódy oddawać pod cenzurę. Dia te- 
go to ministrowie angielscy, wciąż w parlamen- 


cie oświadczali, iż nic im nie jest wiadomo o 
warankach pokojn, jakoż nic o nich pewnego 


przez długi czas dowiedzieć się nie mogli. Hi- 


storja dotychczasowych układów, owe pogłoski o 
warunkach, wciąż odmieniane, tajenie się przed 
Europą, wszystko tu najsłaszniej niepokoi gabi- 
nety. Tyle przewrotności bizantyńskiej, tyle o- 
szustwa użyto, iż cokolwiek potem wyjdzie na 
jaw z tych warunków zawsze łatwo będzie je 
albo zaprzeczyć albo inaczej objaśnić i tym spo- 
sobem w ciągłem złudzeniu utrzymywać Europę. 

Tymczasem p. Bismark, przyjaciel p. Andrasie- 
go zrobi w Europie wszystko, ażeby niedopuścić 
żadnego państwa do wydarcia Moskwie łupu 
tak zręcznie pochwyconego i to pochwyconego 
więcej przebiegłością dyplomatyczną niż zwy- 
cięstwami wojsk moskiewskich, które aż do 11. 
grudnia z małemi przerwami wciąż były bite. 

1.. We Francji twierdzą, iż chytrość dyploma- 
tyczna Moskali zaczęła już obudzać niepokój i 
pdejrzeni> nawet berlińskiego kanclerza. Josr- 
mał des Debate pisze, iż wszechwładza Bismarka 
w tej sprawie nie jest swobodną, że jest ena 
skrgpowang najprzód: należną wdzięcznością Mo- 
skwje ża skuteczną jej neutralność w czasie 
wojny duńskiej, austrjackiej i frąnenskiej, na- 
ś.ąpnie przewidywaniem odwetu przy każdej na- 
stręczającej się sposobności ze strony Francji, a 
w końca osobistemi stosunkami cesarza niemiec- 
kiego z moskiewskim carem, wzmocnionemi bli- 
skiem pokrewieństwem. f 

Sposób wysuwauia postawionych Turcji wa- 
runków ma widocznie na celu uspokojenie Anglii 
i dlatego w rozpuszczonych pogłoskach o warun- 
kach pokojowych pominięto wzmiankę o Bosforze 
i Dardanellach, a z Petersburga zawiadomiono, 
że Moskwa w tym razie poprzestanie na statua 
quo, i że ustąpienie floty pozostawiono przezor- 
nie w zawieszeniu. Postępowanie takia wobec 
Anghi zupełnie uzasadnia obawy w Wiedniu, 
czy Anglja obdarzona ustępstwami Moskwy nie 
cofnie się od akcji i nie pozostawi Austrji samej 
wobec zaborczości Moskwy ? 

Tutejsze dzienniki prawie jednozgodnie u- 
trzymują, Że skutki bezkarnych zaborów mo- 
skiewskich najdotkliwiej dadzą się uczuć An- 
strji. La France organ moskiewski w Paryżu, 
zaczyna się już także niepokoić ogromnemi po- 
stępami Moskwy na Wschodzie i powiada. Naj- 


z potęgą wszystkich władz umysłowych i z ser- 
cem czującem — t osamotnionego grobu wła- 
snego! — u otwartego grobu własnego na stra- 
ży, jak placówka narodowa, co rozumie, że jej 
zejść ze służby nie wolno: 

„Nie wyrywajcie tej 

z rąk waszych! 
x * 

Pod wrażeniem kosztów tragedji politycznej, 
płaconych przez istotę człowieka, a które my 
wszyscy w Polsce tak znamy dobrze, choć 
może nie zawsze zarysy tragedji są równie wy- 
raźne, zajechałem do Collegno, bawiąc w Tu- 
rynie. 

Miejscowość i sam dom rezydencji jenerała — 
tak lud okoliczny nazywa powszechnie Koszu- 
ta — zupełnie odpowiadają obrazowi osamotnie- 
nia politycznego człowieka. Pod cudnem wpra- 
wdżie niebem włoskiem i o dziesiątek zaledwie 


ostatniej może karty 


rozlewał się na Izbę i po za Izbę porywający 
potok jego wymowy, i artykały dziennikarskie 
umieszczane w Festi Hirlap, dzienniku założo- 
nym przez niego w stolicy, po zaprzestaniu wy- 
dawnictwa Sprawozdań komitatowych, które nie- 
gdyś poruszały całe Węgry, artykuły odznacza- 
jące się zimną analizą*w myślach i palącą formą 
wykładu przy stawianiu założeń. — Owocem 
wiekopomnej pracy narodowej, w której działal- 
ność Koszuta tak wielką i wszechstronną rolę 
odgrywała, były prawa marcowe, było zamiano- 
wanie pierwszego odpowiedzialnego ministerjum, 
był ten ogromny entuzjazm, z jakim wszystkie 
klasy i cały naród przyjęli nowe prawa, jakby 
ewangelię na drogę dziejową, i ufność, z jaką 
otoczyli pierwszy odpowiedzialny rząd konstytu- 
Sio ter n ZEE EE 

Co dalej się stało — powszechnie wiadomo. 
Udzieloną sankcję prawom, cofnięto. Trzeba by- 
ło bronić odnowionej ojęzyzny. Naród z zapałem 
wielkich momentów dziejowych zgrupował się o- 
koło wolnych instytucji i swejego rządn — woj- 
na rozgorzała. Koszut z walki się nie cofnął, aż 
nakoniec z ministra i prezesa gabinetu stał się 
gubernatorem Węgier. W całej tej drugiej poło- 
wie swojej karjery publicznej, w epoce walki 
zbrojnej, Koszut okazał niewyczerpane zasoby 
umysłu i energii. Nowe bataliony z pod ziemi 
wyrastały ; środki finansowe, oparte wprawdzie 
głównie na ofiarności narodu i wszystkich klas 
jego, mnożyły mu się pod ręką, gorączkowa dzia- 
łalność wszystko obejmowała i przenikała naród. 
Jeśli nie szukał świetności władzy i ułudnych 
form znaczenia — a że nie szukał to Świadczy 
historja — w takim razie z pewnością uczuć mu- 


północnych. Jakkolwiek wiadomem już było, Że kilometrów od stolicy piemonckiej, miejscowość 
/Koszut mandatu nie przyjmuje, deputacja posta- równa i brzydka. Kolej do Francji tuż w pobli- 
nowiła go prosić, aby ze względu na ogólne po- ży, kolej wicynalna do Rivoli przechodzi przez 
łożenie i wyjątkowe okoliczności, cofnął swoje samą miejscowość, lecz przejście ich prawie ślą- 
postanowienie. Koszut w swojem ustroniu, 0po- du po sobie nie zostawia, bo niezamożna gmina 
dal ożywionego wielkiego miasta, a nu rozpoczy-:gdzieś na boku, a osada (Baraccone) oprócz ja- 
Bającego się już podnóża gór alpejskich, przyjął kjejś dystylarni i domu Koszuta nie godnego u- 
deputację z rozrzewnieniem, lecz zarazem i z u: |wagi nie zawiera. Składa się ona z kilkunastu 
roczystością pewną. Opisał iin takiemi słowami ' dopiero domków, a publiczność, przybywająca 
swoje odosobnienie, pustkę żywych związków i koleją, po największej części robotnicza, rozpierz- 
stosunków na około siebie, ciągłą zimę moralną |cha się gdzieś bez śladu za chwilę po nadejściu 
na około swej pracy duchowej, bezastanną tẹ-' pociągu. Tak więc słychać, raee można, szum 
sknotę za krajem, i wreszcie ów nieopisany ból wielkiego ogniska, widać płonące szerokie i 
wygnania, który się na chwilę nie kończy, Że gwarne życie świata — tylko że ono 0 Baracco- 
wszystkim obecnym łzy puściły się z oczu, a;ne nie zaczepia. Obok tego miejscowość tsk dzi- 


bez śladów widocznego wrażenia nie mogli o tej 
scenie i znaczenia wygnania opowiadać po po- 
wrocie do kraju. Do tak wzruszonych  Kosznt 
zakończył swoje przemówienie: „Ja was błagam 
nie namawiajcie mię do przyjęcia mandatu; je- 
stem jednostką z narodu i kartą w ręku naro- 
du, nie wyrywajcie tej ostatniej mpże karty z 
rak WAS: działalność jednostki tego nie o- 
upi!“ 

Od działalności, co ciepłem przenikała mi- 
liony — do pustki związków i stosunków; od 
życia wrącego, ©0 naokoło mnożyło owoce — do 
zimy otaczającej praco umysłu i ducha; od szczy- 
tu potęgi i władzy — do osamotnienia i głosu 
w pustynię wołającego: to przeciwieństwa, po- 
między któremi leży tragedja życia ludzkiego. 
Ten „nieprzerwany ból wygnania“ to cząstka 
skarbnicy, z której się płaci koszta budowy spo- 
łecznęj, i. postępu ludzkiego. 

Żywy, z drgającemi wspomnieniami pełnego 


wnie położona, że jak mi później Koszut żartu- 
jąc mówił, Owidiusz omylił się w oznaczeniu 
mieszkania pana Aeola, bo on w Baraccone prze- 
bywa. Istotnie nie może bardziej nie przypomi- 
na pustyni wśród Życia, jak ponury świst wi- 
chru bez końca. Doświadczyłem go w Baraccone. 

Dom sam jak na willę dosyć okazały. Wśród 
ogrodn bez drzew rozrosłych, był on w przeszłym 
wieku pomieszkaniem jakiegoś jnbilera królew- 
skiego; dlatego fnndamentalnie zbudowany i na- 
leżycie zabezpieczony. U wejścia do kraty od dro- 
gi, mały domek o piętrze, w którym  przemie- 
szkuje jakiś stary pułkownik honwedzki i stróż 
się mieści. Najpiękniejszej ozdoby mieszkania. o- 
grodu hodowanego ręką właściciela widzieć nie 
mogłem, gdyż zima nawet we Włoszech, a szcze- 
gólniej pod Turynem nie sprzyja tego rodzaju 
eksploracjom. Porządek domu zdaje się być wzoro- 
wy, klasztorno-wojskowy — nie tradny zapewne 
do utrzymania, gdy raz został zaprowadzony, 


odpowiedniejsze stanowisko dla Austrji było w 
związku z Anglią i Francją, jak jej to wskazy- 
wały dwie rewolucje z 1830 i 48 roku, ale ce- 
sarstwo (Napoleon) rozdarło własnemi rękami 
ten zbawienny związek w r. 1859 i 66. Austrja 
którą można nazwać jeograficznem doświadcze- 
niem, dziś sama bez Francji i Anglii nic już nie 
znaczy, — jest ona mocarstwem, wyczekującem 
ostatniej dla siebie godziny i dlatego jest ska- 
zanem na bezczynność. W końcu paradoksalny 
ten moskiewski organ doradza poczwórny zwią- 
zek: Francji, Niemiec, Włoch i Moskwy i nazy- 
wa go związkiem „europejskiego rozbrojenia“, 
Należy tu dodać, że ów mądry dyplomata swą 
naiwną a potworną kombinację ukoronował naj- 
wyższem głupstwem, utrzymując, że Niemcy wobec 
fattu. iż związek taki przyszedł do skutku, od- 
stąpią dobrowolnie Francji Alzację i Lotaryngję. 

Jeurnal des Debats nazywa zachowanie się 
dotychczasowe Austrcji po prostu samobójstwem. 

La Republ que francaise pisze co następuje: 
że ks Gorczaków i hr. Andrassy nie zgadzają 
sią z sobą, bynajmniej nas to nie dziwi, bo ile 
jest spraw, które w sobie zawiera kwestja wscho- 
dnia, tyle też jest różnego zapatrywania się Au- 
strji i Moskwy na takowe. Czy weźmiemy pod 
rozwagę cieśniny, sprawę bułgarską, rumuńską, 
serbską, czarnogórską, bośniacką lub bessarab- 
ską, wszędzie napotykamy ogromne różnice inte- 
resów i poglądów kanclerza moskiewskiego i au- 
strjackiego, tak że nawet przypuścić nie można, 
ażeby w nich kiedykolwiek, chociaż pozorne zbli- 
żenie się i zgoda mogła nastąpić. Zajmujący i 
dziwny widok w całej tej sprawie przedstawia 
ta okoliczność, że pomimo tych różnic interesów 
i poglądów cesarz austrjacki i car moskiewski 
pozostali dotąd sprzymierzeńcmi. Ponieważ zwią - 
zek cesarski jest potrójny, nastręcza się pyta- 
nie, co trzeci sprzymierzeniec uczyni, i jak Bię 
zachowa podczas konferencji lub kongresu? Czy 
nastąpi za przerzuceniem się jego na stronę Mo- 
skwy zupełny upadek dawnej historycznej Eu- 
ropy ? 

Dziennikarstwo paryzkie już dzisiaj cale, 
bez wyjątku zaniepokojone jest postępami Mo- 
skwy na Wschodzie. Z tego też powodu czynią 
ustawiczne wyrzuty dawnemu ministrowi du De- 
cazes za popieranie Moskwy i za umizgi do niej. 
Twierdzą oni, iż to właśnie ks. Decazes taką po- 
lityką popchnął Niemcy w objęcia Moskwy, któ- 
re się obawiały związku francuzko-moskiew- 
skiego. 

Stan wewnętrzny Francji zawsze przedsta- 
wia dawny widok wzajemnego niedowierzania 50- 
bie stronnictw i walk pomiędzy niemi. Większość 
Izby posłów ciągle popycha ministrów, aby przy- 
spieszali uchwały praw, któremi chce uniemożli- 
wić nowy zamach stanu podobny do 16. maja, 
i podniesienie sig znaczenia stronnictw monar- 
chistów. Prawo o bezwarunkowej wolności sprze- 
daży dzienników zostało już uchwalone. Pozosta- 
je jeszcze wytrącenie z ręki rządu najskutecz- 
niejszej broni przy zamachach, tj. prawa ogłosze- 
nia stanu oblężenia. W projekcie przedstawionym 
główny nacisk będzie położony na to, aby po 
rozwiązaniu Izby rząd nie miał prawa ogłaszać 
stanu wojennego, którego celem głównym może 
być tylko zabezpieczenie wewnętrznego porząd- 
ku, a nie popieranie jakiegokolwiek stronnictwa 
przy wyborach. m. 

Budżet na rok bieżący jeszcze jest nieu- 
chwalony w senacie, i dlatego wydzielono mini- 
strowi finansów 800 milionów anoważ tylko na 
jeden miesiąc zterzeg. pa 2 

Wyszedł już drugi numer emigracyjąego pi- 
sma p. t.: Listy Polskie. Napisany dla tego pi» 
sma program przez naszego patrjarchę w litera- 
tarze J. I. Kraszewskiego, znalazł powszechne 
uznanie na emigracji, co nam daje dobrą otuchę 
na przyszłość, iż Listy Polskie według niego re- 
dagowane, będą użytecznem pismem i rozwiną 
się pomyślnie, 


Program Austzji. 

Zaznaczyliśmy na tem miejscu przed 
paru dniami, jakie stanowisko pragnęlibyśmy 
żeby delegacja nasza zajęła w obec posta- 
wionej przez hr. Andrassego kwestji 60-mi- 
lionowego kredytu. Czy takie stanowisko 
rzeczywiście zajmie ona i czy w sobotę, gdy 
kwestja kredytu przyjdzie pod obrady, de- 
legaci nasi przemówią w wytkniętym przez 
nas kierunku, tego nie wiemy. Niemniej 
przecież uważamy, że obowiązkiem jest na 
szym, nakreślić już dzisiaj godła te, które 
Austrja wypisać powinna na swym sztanda- 
gdyż jedynymi mieszkańcami jest dwóch starych 
panów i parę sług niemłodych. Tej zimy, gdym 
przybył, bawiła wyjątkowo przy Koszucie pani 
Ruttkay, jego siostra, zamieszkała od czasów e- 
migracji w zachodnich Stanach Ameryki półno- 
cnej — dama dystyngowana i wielka wielbiciel- 
ka Polaków i Polski. : 

Jakkolwiek przybyłem nie w porę i przez 
to, jak się zdaje, zawikłałem porządek domowy, 
prędko jednak przyszło wszystko w naturalne 
koleje. — Koszut powitał mię u wejścia do mie- 
szkania na dole i zaraz poprowadził na piętro 
do swojego gabinetu pracy. — Po kilku grzecz- 
nościach i niedyskretnych w gruncie, acz peł- 
nych formalnego szacunku zapytaniach z mej 
strony — na które odpowiadać stanowić masi 
ciężką pańszczyznę wszelkich znakomitości tego 
świata — zetknięcie dwóch ludzi żywych, cho- 
ciaż z nich jeden żyje głównie bogatą swą prze- 
szłością, drugi zaś pragnie tylko oddychać ży- 
ciem zbiorowem — poprowadzić od raza musia- 
ło in medias res, do ogólnej sytuacji, wśród któ- 
rej żyjemy. 

Gdym tylko dotknął roli, jaką Koszut ode- 
grał w Węgrzech wśród obecnych wypadków, 
zaraz zawołał tenże z nadzwyczajnem ożywie- 
niem: „Proszę mi wierzyć, że gdyby Polska 
istniała, mimo całej mej wdzięczności i przyjaźni 
dla Turcji, nie byłbym głosu podnosił za nią. 
Proces cywilizacyjny i postępu wolności czło- 
wieku mógłby się tam wówczas naturalnemi ko- 
lejami odbywać. Czyby zaś wypadł w jeden spo- 
sób, czy w sposób trochę odmienny; czy pano- 
wanie ottomańskie odpowiednio do wymagań 
wolności by się przekształciło, czy też autono- 
mje ludów podwładnych odpowiednio do tych wy- 
magań wyrobiły, to dla ludzkości i dla naszych 
spraw europejskich nie stanowiłoby w gruncie 
wielkiej różnicy. Sprawą byłoby czysto turecką 
okazać swoją żywotność. Lecz dziś, bez Polski, 
Turcja broniła wolnej przyszłości swoich ludów, 
i broniła naszego, europejskiego bezpieczeństwa, 
zagrożonego coraz bardziej i bliżej przez Mos- 
kwę, od czasu upadku Polski. — Wziąłem do 
przyjemnej wiadomości tę deklarację Koszuta i 
powiedziałem sobie w duchu: Kiedy tak, to się 
bardzo prędko zrozumiemy. 


* + 


(C. d. n.) 


rzd, występując do walki z Moskwą, a dla|ta zasłona przed Moskwą. 
śledził politykę hr. Andrassego, przyznać, 


i frakcji, która swoim wpływem sprawiła to, że dziś 


których gdyby oBa rzeczywiście je wypisała, 
nie żal byłoby i wojny prowadzić i poświę- 
cić wydanych na nią milionów. 

Nawiązując do słów Bismarka o konie- 
czności uregulowania spadku po Turcji, wy- 
kazaliśmy niedawno. że cała wyższość Mos- 
kwy nad Anglią i Austrją zasadza się jedy- 
nie na tem, iż pierwsza ma program, gdy 
dwie drugie nie mają dotąd żadnego. Nie 
będziemy się wdawali w płonne rekrymina- 
cje, wyrzucając austrjackim i angielskim mę- 
żom stanu, dla czego dotąd nie pomyśleli nad 
ułożeniem programu, gdyż to ostateczaie nie 
doprowadziłoby nas do niczego, a w naj- 


lepszym kazałoby nam przyklasnąć słowom)cież Austrja dopóty nie może dla siebie ro- 


Liebknechta, iż dzisiaj mężów stanu w Eu- 
ropie nie ma. Wolimy raczej przypuszczać, 
że kierownicy nawy państwowej tak austrja- 
ckiej jak i angielskiej rozbierają właśnie 
teraz kwestję tego programu, zniewoleni do 
tego tą prostą koniecznością. iż bez progra- 
mu, to jest bez ułożenia postulatów według 
których ma się uregulować spadek po Tur- 
cji, oba te mocarstwa, Austrja i Anglia nie 
mogą się porozumieć ze sobą, nie mogą 
przystąpić do wspólnej przeciw Moskwie 
akcji. 

Przewidując tedy, że taką właśnie pra- 
cą zajęty jest gabinet hr. Andrassego, — 
zanim rezultaty jej ogłoszone zostaną, po- 
starajmy się nakreślić jaki według naszego 
rozumienia chcielibyśmy widzieć program 
austrjacki. Porozumiejmy się jedaak wprzó- 
dy co do używanego przez nas wyrazu „pro- 
gram“. Przezeń rozumiemy to, co inni misją 
lub posłannictwem nazywają, słowem to, co 
każde mocarstwo na podstawie swych geo 
graficznych i etnograficzuych stosunków sta- 
ra się dokoła siebie wytworzyć, raz dla za- 
bezpieczenia swego własnego bytu, a powtó- 
re dla otworzenia sobie dróg na zewnątrz. 

Bacząc na to określenie, snadno zrozu- 
mieć, że program austrjacki może być dwo- 
jaki: ujemny i dodatni, to jest że Austrja 
może wobec programu moskiewskiego wy- 
stąpić z negacją i krytyką, lub też może 
mu przęciwstawić swój własny projekt ure- 
gulowania kwestji wschodniej, W pierwszym 
razie może Austrja zdobyć się na kontr- 
okupację, zająć wrzekomo ważne stanowisko 
militarne w Bośnii i Hercegowinie, i dla 
Dalmacji, która, jak ktoś dowcipnie zauwa- 
żył „jest obliczem bez czaszki”, dorobić 
czaszkę; może następnie wymódz na Mos- 
kwie pewne drobne *ustępstwą w kwestji jak 
długo wojska moskiewskie pozostaną w Buł- 
garji, lub w sprawie urządzenia księstwa 
bułgarskiego, lup reszcie w sprawie Dung- 
ju; słowem moż Austrja ociosać nie.o pro- 
gram Itoskiewski i ządowólnióna z pozor- 
uycii tryumfów spocząć na laurach.” Moskwa, 
która mocno obawia się wojny i wcale jej 
nie, pragnie, chętnie jej takich tryumfów do- 
starczy. Wielce jest nawet prawdopodobnem, 
że ona niektóre swe warunki pokojowe dla- 
tego tylko tak wygórowała, żeby potem 
miała z czego ustępstwa robić, Ustąpi więc 
na wszystkiem co nie dotyka podstawy 
rdzenia jej planów, ale na to tylko, żeby 
po latach kilku lub kilkunastu, gdy wzmo- 
że się w siły i za pomocą swych jawnych 
lub tajemnych ajentów przygotuje południo- 
we słowiańskie plemiona, wzniecić pożar 
dokoła granic Austrji i kosztem jej odweto- 
wać sobie sowicie za poczynione dzisiaj 
ustępstwa. 


Moskwa umie czekać i być cierpliwą; 


leży to właśnie w charakterze mongolskiej; 


jej polityki. Z całą więc uprzejmością uko- 
rzy się przed Austrją i ofiaruje jej misę 
soczewicy. Ale właśnie przed ukrytym ja- 
dem w tej Ezawowskiej potrawie, spreparo- 
wanej w kuchni moskiewskiej, ostrzedz po- 
winni delegaci nasi; co więcej, gdyby się o- 
kazało, że austrjacka polityka gotowa się 
złapać na przygotowany dla niej lep, po- 
winni oni wręcz głosować przeciw udziele- 
niu kredytów, dążąc zarazem do powierze- 
nia steru nawy austrjackiej w ręce człowie- 
ka, mogącego ją poprowadzić drogą doda- 
tniego programu. 

Plan tego ostatniego pobieżnie naszki- 
cować musimy, przenosząc się myślą na sta- 
nowisko czysto austrjackie i bacząc na to, 


` 


A kto bacznie 


mu musi, iż dobrze zrozumiał to zna- 
czenie Rumunii. Dotąd jednak nie miał po- 


skiego, ale będę zarazem należał do tego ściślej. 
szego kółka, tj. do tej małej niestety dotychczas 


sprawa nasza została poruszoną. 


Wszelako jedną z najpierwszych czynności 


la do rozwinięcia jej. Dzisiaj wszakże, gdy na- | moich będzie postawienie wniosku formalnego, aže 


stał już kataklizm polityczny, i gdy w jego | 


jest mocy rozszerzyć jego rozmiary, powi- 
nien on dążyć do tego, aby Austrja stała 
się dla Rumunii tem, czem jest Anglia dla 
Belgii. 

Trzęcim wreszcie i ostatnim postulatem 
dodatniego programu austrjackiego powinna 
być kwestja serbska. Postulat ten najbar- 
dziej zadrasnąć może patrjotyzm węgierski 
sternika nawy austrjackiej, niemniej prze- 


ścić pretensji, iż uregulować jest w stanie 
spadek po Turcji, dopóki nie stanie się orę- 
downiczką Serbii. Kto bacznie śledził prze- 


bieg zaprzeszłorocznego powstania Serbii ijj 
| głosowaniu, 


Czarnogóry, kto wtedy widział, jaką opieką| 


otaczała Moskwa ks. Nikitę a jak niechę- 
tnie i a contre coeur pomagała Ser- 
bii; kto przypomina sobie obelgę, wy 
rządzoną przez cara "narodowi serbskie- 
mu; kto dzisiaj widzi, jak Moskwa 
pracuje nad powiększeniem Bułgarji kosztem 
Serbii; kto wreszcie zna etnograficzne cechy 
i znamiona tych obu narodów, i wie, że 
Serbowie na południu są tem, czem Polacy 
na północy, gdy natomlast Bułgarzy, plemię 
dzikie, złożone z wielu tych samych pier- 
wiastków co moskiewskie i mające wiele z 
nim pokrewieństwa, nadaje się znakomicie, 
jako doskonały, w despotyzmie zaprawiony 
materjał, do utworzenia instytucji politycz- 
nych, podobnych moskiewskim: ten zgodzi 
się z nami, że podniesienie sztandaru serb- 
skiego jest tak samo przeciwstawne intere- 
som Moskwy na półwyspie Bałkańskim, jak 
podniesienie sztandaru helleńskiego. Austrja 
powinna tedy skorzystać z tak doskonałej 
sposobności, nastręczającej się sama przez 
się, i z dwóch żywiołów  przedbałkańskiej 
równiny powinna wydobyć, wziąć w obronę 


tu programu zastrzegamy sobie do czasu, 
gdy wypadki dojrzeją. Na razie więc zazna- 
czamy tylko, iż w obronie takiego właśnie 
dodatniego programu, podnieść winni dele- 
gaci nasi męzkie swe słowo i że powinni 
głosować za udzieleniem kredy..w' w takim 
tylko razie, gdy będą mieli rękojmię, że 
austrjacka nawa pójazie tą drogą dodatniego 
programu, a nie osiądzie na mieliźnie za 
garść ustępstw, 


za misę moskiewskiej so- 
czewicy. 


Zgromadzenie wyborców. 


(Dokończenie mowy Rewakowicza.) 


Tak się ma rzecz ze stronnictwami, — Bądż- 
cie panowie przekonani, że taka organizacja istnie- 
je wszędzie, we wszystkich narodach, które doszły 
,do pewnej potęgi; tak jest w Anglii, tak we Fran- 
„cji i w Niemczech, tak w najbliższem naszem są- 
siedztwie, w Węgrzech. Bądź ie też panowie prze- 
konani, że gdyby nie było Koszuta, to Deak był 
by nigdy nie doszedł do ugody, nigdyby Węgrzy 
byli nie uzyskali konstytneji, gdyby nie Kosznt i 
„cała jego skrajna partja nie stała była w odwo- 
„dzie. Jeden żywioł mnsi działać w swoim zakresie, 
,a drugi w swoim, Konserwatysta dzierzy to, co 
' naród nabył i to stara się ntrzymać twardo i wy- 
trwale, podczas gdy postępowiec dąży do coraz 
nowszych nabytków. Taką jest wartość organizacji, 
Nie biorę tedy za złe, że ktoś mieni się konser- 
watystą, że ktoś należy do- stronnictwa konserwa- 
.tywnego — właśnie z wyłuszczonych tn przyczyn, 
ale biorę za złe niektórym panom, liczącym się do 
| stronnictwa konserwatywnego, że zapominają o obo- 
wiązkach patrjotycznych, bo kryterjnm jedynem 
prawości i prawowitości w pracy każdej jest to, 
jaki jest cel tej pracy, dla kogo się coś robi. Przy- 
toczą znane przysłowie: „Concordia res parvae 
crescunt, discordia maximae dilabnutur*, Pod tym 
względem sądzę, że wiele błędnego wyobrażenia 
panuje między nami i ztąd to pochodzi, że narze- 
kamy na rozdwejenie. Wyraz „Concordia“... nie 
znaczy, ażeby wszyscy byli jednej myśli, jedno mó- 
wili, jedno robili. Z samej natury rzeczy, z etymo- 
logii tego wyrazu wynika, że ma się tn roznmieć 
„zgoda w pewnym celu“, „nastrój do pewnego cela“; 
concordia bowiem pochodzi od corda, -— struna, 
Tak samo, jak w muzyce dziwactwem byłoby wy- 
magać, aby wszyscy basem śpiewali albo piszczeli 
| wszyscy naraz sopranen, tak samo w społeczeń- 
stwie nie można żądać, aby wszyscy jednej myśli 
, byli, lecz owszem niechaj każdy ma swój zakres działa. 


i uczynić sprzymierzeńcem swym tego wła= 
śnie, który jest naturalnym nieprzyjacielem 
Moskwy. 

Rozwinięcie szczegółowe naszkicowanego 


by wysadzono komisję redakcyjną stałą do zawia- 
damiania kraju o wszystkiem, co się dzieje w Ko- 
le i o wszystkiem takiem, o czem wyborcy wie- 
dzieć powinni, 

Jestto bardzo ważna okoliczność, na którą 
dotychczas mało uwagi zwracano — a nawet Ko- 
ło polskie sprzeciwiło Bię formacji takiej komisji 
chociaż zarzncało jednocześnie z drugiej strony, że 
fałsze się rozpowszechniają o jego czynnościach. 
Jeżeli ma się zapobiedz rozpowszechnianin fałszów, 
to ta tajemnica powinna być skasowaną, i kraj o 
wszystkiem uwiadamiany. Komisja redakcyjna zaj- 
mie się tem według uznania, co właściwie w należy 
tym czasie ma udzielić wyborcom do wiadomości. 
W ogóle co się tyczy tajemnicy, jestem zdania, że 
nie powinna ona absolntnie istnieć; może mieć ona 
tylko doniosłość chwilową, 24 —48 godzin lub wy- 
ątkowo do rozstrzygnięcia sprawy przy jakiemś 
— ale dalej nie może i nie powinna 
trwać ze szkodą dla spraw pnblicznych. 

Powtóre będę się starał wszelkiemi sposobami 
o pornszanie sprawy polskiej z różnych prakty- 
cznych pobndek, których mamy mnóstwo. Mamy 
np. dzisiaj aresztowania w kraja z powodn poda- 
nia o obywatelstwo anstrjackie, czego nigdy da- 
wniej nie bywało. Za czasów nawet Gołuchow- 
skiego, który słynął z uieprzychylności dla tak 
zwanej emigracji, nigdy się nie zdarzało, aby tak 
zwanego emigranta, który się podał o obywatel- 
stwo anstrjackie, zamykano do kryminała, a dziś 
zaczynają się takie wypadki mnożyć. 

Dnia 5. grudnia opowiedziałem panom jeden, 
przed trzema tygodniami wydarzył się w Galicji 
drugi taki wypadek, Są to rzeczy dawno nieby- 
wałe, aby na rekwizycją rządu anstrjackiego do 
Moskwy o kondnitę kandydata do obywatelstwa, 
pociągano tegoż do odpowiedzialności dlatego, iż 
władze moskiewskie twierdzą, że ktoś dopuścił się 
morderstwa (nb. w bitwie podczas powstania) zamy- 
kano ludzi do kryminalu i trzymano po kilka mie- 
sięcy w widokach nawet ewentualnego wydania 
Moskwie. Każda tego rodzajn sprawa chociaż mała 
na pozór, ale krzywdząca uczncie narodowe, może 
i powinna zawsze dać powód do pornszenia sprawy 
polskiej Tak samo sprawa transportów moskiew- 
skich, albo np. sprawa pobytn mnóstwa szpiegów 
moskiewskich w Galicji, którychby można paleem 
wskazać a których także policja zna, lecz puszcza 
swobodnie jako tnrystów niewiunych, stndjujących 
osobliweść krajn. (Huezne oklaski.) 

Policja zna te indywidua, które pod różnemi 
niewinnemi postaciami wkręcają się do naszego 
społeczeństwa, bywają na naszych publicznych miej- 
scach, konwersują z wojskowymi, dowiadują się o 
wszystkich stosunkach. Do czego to prowadzi? 
Czyż w danym razie jakiekolwiek zarządzenie władz 
tutejszych wojskowych będzie mogło pozostać w 
tajemnicy, skoro tyle tego szpiegostwa tntaj się 
kręci Na pierwszą myśl że rząd anstrjacki coś 
zamierzą, Moskwa natychmiast będzie o wszystkiem 
wiedziała. Jestto czysty nonsens, nad którym my 
powioniśmy czuwać, i jeżeli policja austrjacka jest 
niedbałą lab nie ma sił należytych, to my pocza- 
wajmy się do tego obowiązku, nie w interesie An- 
strji, ale w interesie naszym, bo te cięgi, które 
Anustrja otrzyma, my pierwsi poczujemy. (Brawa.) 

Słowem jest mnóstwo spraw drebnych, które 
się formalnie proszą do pornszenia w formie inter- 
pelacji, petycji Inb wniosków, a które nigdy i ni- 
gdzie nie były pornszane, formalnie jakby się ktoś 
uwziął. Uważam sobie za obowiązek święty, wszy- 
stkie takie sprawy i sprawki, za pośrednictwem 
wielu znajomych, których mam w kraju, pornszać i 
nastawać na to ażeby były poruszane, Tych pa- 
nów ministrów nad którymi ntyskiwał tn p. J. 
Czerkawski, że mają szczególny wstręt do odpo- 
wiadania na interpelacje, innym sposobem nie można 
odzwyczaić od tej wady jak tylko interpelacjami. 
Jak mi nie odpowie na interpelację od poniedziałku 
do Boboty, to na drngi poniedziałek zapytam kiedy 
odpowie? a następnie : dlaczego nie odpowiedział ? 
Tak się powinno postępować, Inaczej nie mini. 
strowie ale sami posłowie są winni, że godność re- 
prezentacji ludu jest pomiataną (brawo). Dziwić 
się należy, iż są ludzie którzy to tolerują a na- 
wet posłowie, którzy za powód swego milczenia 
przedstawiają : cóż to pomoże, że będę interpelo- 
wał, kiedy ministry nie chcą odpowiadać? (We- 
gołość. ) 

Co do naszej wielkiej sprawy to nakreśliłem 
panom tutaj w obszerniejszych zarysach sposoby 
jakiemi należy dalej naszą sprawę prowadzić, For- 
malnie nważałbym posła, którego L»ów dziś wy- 
biera nie za posła zwyczajnego do spraw drobnych 
natawodawczych, ale jako posła ad hoc do pilno- 
wania wielkiej sprawy polskiej z mandatem: „Nie 
masz niczego więcej pilnować, tyłko ciągle korzy- 
stać ze wszystkich okoliczności, które prowadzą do 
pornszenia sprawy polskiej.“ (Brawo.) 

Przeglądając moje przemówienia poprzednie 
znalazłem w przemówieniu z rokn 1873 wzmiankę, 
że koło w Wiednin powinno się podzielić na sekcje 
stałe z góry zaraz przy swojem ukonstytuowanin 
się. Gdyby taki podział istniał, to wszystkie spra- 
wy mogłyby być brane pod należyte czuwanie, ale 
tam bywają wybierane specjalne komisje „od wy- 
padku do wypadku“, czyli raczej jak to jaż w 
przysłowie weszło: „od upadku do upadkn.* Za- 
miast tego należałoby wybrać sekcje stałe według 


że programu tego zasadą jest utworzenie ta- | nia, każdy w swoim sposobie dąży, byle tylko dą- | kategorji przedmiotów, i polecić im: wy macie ex 


kich dokoła Austrji politycznych formacyj, 
któreby salwowały i jej egzystencję i o- 
twierały pole do godziwych międzynarodo- 
wych stosunków. 


' żył do jednego celn. Takie jest znaczenie przyto- 
czonego przysłowia rzymskiego. 

Ja właśnie odnoszę to znaczenie do organiza- 
cji naszego społeczeństwa i do potrzeby stworze- 
"nia bardzo silnego stronnictwa postępowego, bo 


offo gdy się zdarzy sposobność, a jeżeli się nie 
zdarzy, to macie przez osoby zaufane w kraju 
wysznkać, wydobyć sprawę, ażeby była pornszona. 
Taką organizację Koła delegacyjnego nważam za 
bardzo praktyczną i starałbym się ją przepro- 


Owoż pierwszym postulatem tego pro- ono właśnie przyczyni się do postępn naszych spraw, Wadzić. 


gramu jest podniesienie sprawy polskiej. Po- 
wtarzamy, że nie mówimy tego jako Polacy; 
i że tu bynajmniej nie patrzymy na sprawę 
przez patrjotyczne okulary. Ale właśnie sto-! 
jąc na stanowisku przedmiotowej nauki sta-' 
nu i poparci olbrzymim materjałem histo- 
rjozoficznym, twierdzimy, iż Austrja w do- 
brze zrozumianym swym własnym interesie 

jeżeli nie chce stać się pastwą bezgrani 
cznej żądzy zaborów Moskwy, jeżeli pra- 
gnie żyć dłużej niż lat kilka lub kilkana- 
Ście, jeżeli słowem dba o siebie i o swój 
byt, powinna podnieść sztandar Polski. Rze-' 
czą jej mężów stanu jest uregulować tę 
sprawę tak, aby nie obruszyć zbyt pod tym 
względem drażliwych Niemców. Niemniej. 
przecież sztandar ten podnieść ona musi, 
gdyż on ją tylko, on jeden ocalić może i 
odsunąć na całe wieki, na zawsze grożące 
jej od Moskwy niebezpieczeństwo. 

Drugim postulatem tego programu po- 
winno być podniesienie sprawy rumuńskiej. 
To plemię łacińskie, wtłoczone fatalizmem 
historji pomiędzy szczepy słowiańskie, samo 
przez się nasuwa się Austrji jako znakomi- 


, 


narodowych i poprze dążenia posłów, którzy nie 
należą do obozu konserwatywnego, będącego jedy- 


Oto w krótkości cały sposób zapatrywania się 
mojego na bieżące sprawy eo do teraźniejszości i 


| 


nym, który jest w krajn naszym norganizowany. | najbliższej przyszłości, tak jak mi się przedstawia 
Taki poseł musi stać w nieustannym stosnoku z l jak w tym wypadkn, gdybym został wybrany 
krajem, musi być informowany o wszystkich zaj. | starałbym się działać, 

ściach w krajn, aby ze wszystkiego mógł użytek Nawiąznjąc do przemówienia dr. Syrskiego 
robić. W tokn wojny tureckiej zamileczano z na. („wodza nam potrzeba“) nie widzę żadnego czło- 
szej strony, że niezliczone masy transportów szły, wieka u nas w Gali ji, któryby był zdolny do go- 
kolejami żelaznemi dla Moskali, a nikt z naszych dności na „wodza“ i na wodza w delegacji nie widzę 
reprezentantów nie zapytał rządu, na jakiej zasa- &0 nawet potrzeby, bo wodzem winna być delegacja 
dzie rząd to pozwala i czy jest to rzeczą rozsą- Sama jako korporacja. Nam potrzeba raczej, jak 
dną, aby w ten sposób dostarczać materjałów wo- tutaj powiedziano, żołnierzy takich, którzyby peł- 
jennych tej Moskwie, której potęga, jeżeli wzro- nili swoje obowiązki ; w tem cały sekret (brawo), 
śnie, to w kilka miesięcach stanie przed Anstrją i żołnierzy snmiennych, wiedzących o tem jaki jest 
zagrozi jej własnemu bytowi? Nikt się panowie ta- rozkaz (a rozkaz wychodzi od opinii kraja) i dzia- 
ki nie znalazł, a pytam się, dlaczego? Oto dlate- łających p odług tego rozkazu, a zarazem podłnę 
go, jak sprawozdanie p. Czerkawskiego powiada, swego sumienia i tak jak najlepiej nmieją i wie- 
bo oni dat nie mieli! Biedacy. (wesołość.) Otóż dzą. Żełnierzy prostych, kapralów, podoficerów nam 
stronnictwo postępowe stanie na straży całego o- potrzeba, a ja poczawam sią na siłach, iż mógłbym 
gółu i będzie czuwać nad datami, aby posłowie być takim szerogowcem. Wybaczcie mi panowie w 


' mieli materjał w każdej chwili do pednoszenia, 
ispraw koniecznych i tego niezaniedbywali. (Brawo.) , 

Streszczając dzisiejsze przemówienie odwołuję 
nię do mojego przemówienia, które miałem tu 5, 
grndnia z. r. a które dość przychylnie zostało 
przyjęte. 

Gdyby więc mię spotkał ten zaszczyt, iżbym 
był wybrany na delegata do Rady państwa, za- 
|mierzam trzymać się tego postępowania, które tam 
wyłnazczyłem; będę należał do składa Koła pol- 


końcu osobistą wzmiankę. 

Zarzncają mi brak salonowości. (Wesołość i 
zaprzeczenia) O tem mówiono wielokrotnie i to 
mnie dotyka cokolwiek. Rzeczywiście panowie — 
nie jestem zbytnim konsamentem rękawiczek, noszę 
je od parady i to od wielkiej. Ale właśnie dlate- 
go w sprawach publicznych naszych, nie radbym 
używać rękawiczek, albowiem mówiąc delikatnie a 
na serjo biorą”, nie chciałbym traktować spraw pn: 
blicznych tylko od parady (brawo). To jest jeden 


wzgląd, a powtóra, jestem tego zdania, że jeżeli 
kte dotyka się sprawy publicznej, sprawy Indzkiej, 
ten powinien dotykać się jej lndzką ręką a nie za 
pośrednictwem skóry baraniej albo koziej, (Brawo.) 
Skończyłem a jeżeli jest co może niejasnego, to 
proszę panów o interpelacje, (Długotrwałe oklaski 
i brawa.) 

Przewodniczący. Czy żyezy sobie kto 
interpelować kandydata ? (nikt). Jeszcze muszę pod- 
dać pod głosowanie wniosek dr. Syrskiego o depn- 
tację do p. Smolki. (Wniosek ten upada prawie je- 
dnogłośnie.) Koniec Zgromadzenia o godz, 9. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 6 marca. 
z „Przypominamy, iż Zgromadzenie komitetu ob- 
szerniejszego odbędzie się w piątek dnia 8. marca 
1878 r, o godzinie 6. w sali ratuszowej. 


, Jutro wystąpi gościnnie po raz pierwszy na 
¡scenie naszej p. M»rziali, barytonista włoski w 
|„Don Karlosie". Krytyka wiedeńska bardze po- 
jchlebnie wyraża się tak o głosie jak i talencie tego 
artysty. P. Marziali śpiewać będzie n nas tylko 
,dwa razy, 


* Wezoraj ulice śródmieścia były nader oży- 
wione. Powodem tego był piękny słoneczny dzień, 
który wywabił mnóstwo osób na dalsza nawet prze- 
chadzki. Ranek zapowiada i na dzisiaj pogodę a 
w skutek tego smielsi w przepowiedniach meteoro- 
logicznych posuwają się tak daleko, że twierdzą 
jakoby dni te były jnż zapowiedzią wiosny. 

* _ Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 7. marca 1878 o godzinie 6. wie- 
czorem. — Na porządku dziennym: 1. Wybór de- 
legata jako zastępcy lgo wiceprezydenia. 2. Wy- 
bór 15 członków do komisji wyborczej posła do 
Rady państwa. 3, Wnioski w sprawie wyboru 
przełożonego obszarn dworskiege w Kulparkowie. 
Spr. r. Dymet. 4 Ks Longin Karpowicz o przy- 
rzeczenie przyjęcia do związku gminy tntejszej, 
Spr. r. dr. Goldman." 5. Towarzystwo gimnasty- 
„czne „Sokół“ o udzielenie jednorazowej anbwencji. 
Spr. r. Błotnieki, 


* Młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego nade. 
słała na ręce p. Marjana Wolskiego 23 zł. 50 ©., 
które ten złożył na pomnik Seweryna Goszczyń - 
skiego u p. Alfreda Młockiego. Pomnik ten we- 
„dług umowy z p. Markowskim ma być już znpeł- 
nie wykończony latem roku bieżącego. 


* W niedzielę odbyło się piąte z kolei posie- 
dzenie komisji konknrsowej. Obecni pp. : Dobrzań- 
ski, "Spausta, Fiszer, Ładnowski, Czerwiński. Prze- 
wodniezący przedłożył nowe utwory, które nade- 
słano przed ostatecznym terminem konkarsu, t. j. 
przed dniem lgo marca. Oto tytnły: „Rządy pani 
Marceliny*, obrazek przedmiejski w 3 aktach; 
„Corpus delicti“, komedja w 4 aktach; „Gors*, ko» 
medja w 5 aktach; „Kwestja czasu“, komedja w 4 
aktach; „Szczęście Walnsia*, komedja w 5 aktach; 
„Dwa małżeństwa”, komedja w 3 aktach; „Iuteli- 
gencja w miasteczku“, komedja w 4 aktach; „W 
npadkn*, komedja w 4 aktach; „Pod jednym da- 
chem“, komedja w 3 aktach; „W wilczej jamie“, 
komedja w 1 akcie; „Dwie wiary", komedja w 3 
„aktach i „Mąż i konkurent", komedja w 1 akcie. 
| Wszystkie te manuskrypta opatrzene są w koperty 
zawierające adresy attorów, Przeczytano komedję 
w 8 aktach wierszem p, t, „Uproszone zalety“ i 
jednogłośnie polecono do grania, 


* Dłagl karnawał tegoroczny skończył się, a 
ojcowie i mężowie spokojniej oddychać mogą. Po- 
pielec oczekiwany przez nich z tęsknotą, nadszed! 
nareszcie i sypiąc popiół na piękne główki grze- 
sznic przyniósł im pociechę i spokój, Ostatni dzień 
jeszcze dał im się mocno we znaki, sądząc z tego, 
że niemal w każdej kamienicy można było widzieć 
wieczorem rzęsiście oświetlone okna i słychać by- 
ło skoczne tony walca, lab mazura. 


* W przyszłą środę daje koncert w sali ratn- 
szowej młodziatka, trzynastoletnia pianistka, panna 
Marja Majewska. Pabliczność nasza zna już to „en- 
downe dziecię.* Mianowicie w zimie z, r. p. Ma- 
jewska występowała na wieczorkn mozycznym p, 
Marka w sali kasynowej i całe audytorjnm w zga- 
chwyt wprawiła świetnem wykonaniem scherza Cho- 
pinowskiego. Obecnie p. M. występuje z samodziel- 
nym koncertem, na którego program przystałby 
każdy pierwszorzędny mistrz fortepianu, Mamy tam 
Mendelsohna, Chopina, Bacha, Schamana, Schuberta, 
Rubinsteina, Marka, Liszta, słowem całą plejadę 
mistrzów, tak klasycznych jak i nowoczesnych. Że 
wykonanie będzie wzorowe śmiemy wnosić zarówno 
z poprzedniego występu p. Majewskiej jak i z tej 
' powszechnej admiracji jaką jej gra wywołuje w ma- 
,zykalnych sferach lwowskich, Program jej koncertn 
„w którym udział wezmą p. Jnlian Zakrzewski i p. 
Marek, opiewa następująco: 1. Koncert na fortepian 
„Z akomp. Mendelssohna, odegra panna Majewska. 
\2 a) Ballada op. 38 Chopina; b) Ballada op. 47 
, Chopina, wykona panna Majewska. 3. Pieśni R. 
Schumana. 4. a) Fuga a moll J. S. Bacha; b) Mał. 
gorzata przy kołowrotkn F. Schnberta ; c) Fanta- 
jsiestńck Nr. 3 R. Sehnmana ; d) Près da Rniszeau 
|A. Rubinsteina; e) Valse mólancoligne L. Marka ; 
t) Soirée de Vienne Nr, 6 F. Liszta, odegra pauna 
Majewska. 5. a) Pieśni Griega; b) Pieśai L Marka, 
odspiewa p. Zakrzewski, 6. Scherzo cis moll op. 389 
F. Chopina, wykona panna Majewska, 


* Lwów 3. marca. (Z ulicy Stryjskiej.) Czyta- 
jąc nieraz skargi i zażalenia na złe drogi lub 
brak chodników na przedmieściach miasta Lwowa, 
a nieprzekonawszy się o rzeczywistym stanie — 
sądzić by można, że skargi te albo 8ą nienzasa- 
dnione, albo zanadto wygórowane, zwłaszcza, że 
rok rocznie śródmieście coraz więcej czystością się 
cieszy. 

Przekonałem się jednak, że wszelkie skargi i 
zażalenia nie stoją w żadnym stosnnku do rzeczy- 
wistości, czego dowodzi najlepiej ulica Stryj- 
ska — prowadząca na cmentarz, Takiego za- 
niedbania jak tam — z pewnością na żadnej z in- 
nych ulic miasta napotkać niemożna, Przed parą 
dniami chciałem się ndać za pogrzebem — lecz po- 
mimo najszczerszych chęci niemogłem dotrzeć do 
cmentarza, prawą bowiem stroną ulicy niepodobna 
przejść chodnikiem bez narażenia się na zwichnię - 
cie nogi — po lewej stronie zaś — tylko do pracz= 
karni jest chodnik kamieniami wyłożony. Destawszy 
się też zaledwie do mosta nieodważyłem się puścić 
dalej. Czyliż więc ma być prawdą, że tylko tak 
daleko chodniki układają — jak daleko radni mia- 
sta mieszkają, Wiosna się zbliża, czas przystąpić 
do koniecznej reorganizacji stryjskich chodników i 
drogi. 


i 


— (Me.) Przemyśl dnia 4. marca. (Przedsta- 
wienie amatorskie.) Dnia 2. b. m. odbyło się tn 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód był 
na „Bnrsę* przeznaczony, Odegranemi zostały Fre- 
dry (ojca) „List“ i Górnera „Co się odwlecze to 
nie neiecze.* Amatorowie dołożyli wszelkich starań, 
aby przedstawienie świetnie wypadło. W „Liście” 
role Celiny i Orgona odegrane zostały z takiem 
przejęciem się charakterem, że patrząc, trudno było 
wierzyć, iż mamy przed oczyma zwykłych dyletan- 
tów. W Góruera „Co się odwlecze te nie uciecze“ 
role Emilii, Jacnsia i Atanazego szezególnie dobrze 
były odegrane, a pewność siebie, pozwalała nam 


A 


dnicy kolej żelaznej a głównie i i 
| — Kraków, 4. marca. Adm Dia 

na XIII nłożony w Krakowie, jabo frydrukowany 
„dopiero od dwóch dni, nzyskaf ky sgtoem mie- 


| śmiało sądzić o wielkich zasobach talentu drama- 
cznego przedstawicieli, Pan J. znany oddawna u 
nas dyletapt, w roli Kufy oberzysty w awoim ro- 
dzajn również trndnej, przedstawił nam prawdziwy 
| typ małomiasteczkowego szynkarza. 
(Z) Kolbuszowa, 1. marca. (W sprawie 
| utrzymania dróg.) Tnitejszej Radzie powiatowej za- 
| rencono w artyknle nr. 48 Gaz. Nar. z dnia 27. 
lutego, że zapatrując się inaczej (jak kto?) na spo- 
sób utrzymania dróg, nietylko ich nie szntruje, ale 
| i śniegu rozkopać nie poleci. 
Otóż z wszelką świadomością odpowiedzialno- 


muszę, zarzncam antorowi powyższej korespondencji 
rQzminięcie się z prawdą, wiadomo mi bowiem naj- 
dokładniej, że jnź w dnin 23. Intego a więc na- 
tychmiast po nstanin zamieci, śniegi na wszystkich 
drogach tntejszego powiatn rozkopane zostały, na 
| szutrowanej zaś drodze rzeszowsko-kolbuszowskiej 
czynność tę 250 robotnikami w tym samym cząsie 
1 wykonano, 
Szanowny korespondent nbolewa, że drogę mię- 
dzy Rzeszowem a Kolbnszową „grubym* kosztem 
kraja wybndowano, zapomniał jednak dodać, że 
kraj udziełając 25000 z snbwencji nie byłby w sta: 
nie wymnrować nią 2'/, mili drogi właśnie w miej- 
| scowościach, w których zwir i kamień należą do 
obszarów dworskich a wreszcie i całego a 
który jeźli nie więcej z wszelką pewnością á 
jak kraj cały na bndowę dróg rzeszo 
szowskiej i raniżowskiej z własnych fun 
płacił, wykonanie budowy byłoby nie 
W Częstochowie w czasie trw 
po papieżn, grono osób, nważających i ) 
'tankę towzrzyską, nie uważając na taf. 
krajn zabaw zaniechano, uorganizow f 
składkowy, na którym było około atęqeśw 
emnie nalegzno na nich, aby zaba 4 
kj że podobny objaw może być. 
tany przez Moskali za dowód apaśkg 
w kraju zwłaszcze, że rzecz cala 
Częstochowie, Urządzeniem balu zi% 


ście przeszło 2000 podpisów. ty kdresu wy- 
slane zostały na żądanie konsystorzów Ao Tarnowa 
i Przemyśla, zkąd rozszerzone będą po dyecezjach. 

Wczoraj wieczorem zajaśniało miasto nasze 
ilaminacją Bez przygotowania i zapowiedzi za da- 
nym przykładem z kilkn domów 'nkazały się świa- 


- wan 


tła w oknach rynku i głównych diio- tak-to-jut 


koło godziny 9 ciemna i deszczowa noc błyszczała 
takiem światłem, jak gdyby całe miaste zamieniło 
się w salę balową Kraków w ten sposób objawił 
radość z powodu nreczystości koronacji Ojca św. 
Leona XII. W kilkn domach nkazały się tran- 
sparenta. 


z, A 


— Czeraiowce 1. marca. Dyrekcja pol. Tow 
„Bratniej pomocy* składa niniejszem podziękowa- 
nia pp H. Sznir — za ofiarowanie dla biblioteki 
Towarzystwa nowel J. Chorośnickiego pod tyt. 
„Kolizje ebowiązków* i „Anioł złego“; Mieczy- 
sławowi Chrzanowskiemn za „nankę rachnnkowo- 
ści“, a dr. H. Jasieńakiemn za „Nędzę na Rusi.“ 


Z Pesztu dososzą, że Dr. Aradi, który za 
gorliwe piełęgnowanie rannych moskiewskich w 
r. 1850 otrzymał był order od cesarza, przesłał tako» 
wy temi dniami z listem do prezydenta ministrów 
Tiszy, prosząc aby order odesłał carowi, albowiem 
wstyd mu posiadać order od tyrana, który zapa- 
miętale depce zasady cywilizacji i Indzkości. 

W okolicy Kovacai po Budą przytrzymano 
temi dnłami inżyniera moskiewskiego, który zdej- 
mował plany. 


W Berlinie umar? niedawno fabrykant 
mydła i pachnideł Nnglisch i w testamencie swo- 
im obdarzył wszystkich swoich bnchaltsrów, ko- 
misantów i robotników zapisami od 30.000 tala- 
rów, które otrzymał pierwszy buchalter, aż do 
1000 talarów na każdego robotnika ; młodsza słrż- 
ba kantorowa i starsi robetnicy otrzymali po 5000 
talarów, a dziewczęta używane w składach do 
lżejszych robót otrzymały po 100 marek. 


Olbrzymie ryciny. G. Unger wysyła na 
wystawg dwa olbrzymie drzeworyty, reprodukcje 
„Bitwy grinwaldzkiej* i „Pochodni Nerona“. 
Każdy z drzeworytów mieć będzie po 700 cali 
kwadratowych powierzchni. 
Nie wątpimy, że polskie rytownictwo dobrze 
*Yzalecą dwa te okazy. 


| — Przygoda myśliwska. W Jagd Zig. opo- 
| wiada książe Adolf Schwarzenberg: Pewien znany 
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myśliwy z Królestwa Polskiego znajdował się z 
gośćmi swoimi pp. O. i S. na polowaniu na dziki. 
S. właśnie chciał z panem P. ruszyć za poszczu- 
tym przez psy zwierzem, gdy przy wsiadaniu na 
wego wierzchowca ngodzony został przez tegoż 
w głowę tak silnie, że npadł krwią zbroczony. 
Przyskoczył na pomoc P. i podniósł swego rannego 
gościa, który odchodził prawie od przytomności, 
Chwila była krytyczna. Nie umiano sobie zdać 
sprawy z nszkodzenia, jakie S. poniósł; on sam 
przynajmniej mniemał, że koniec jego bliski i rzekł 
do P.: „Pozdrów żonę moją i dzieci; ze mną rzecz 
skończona.“ Ułożono go na saniach i odwieziono 
do dworu pół mili odległego od miejsca wypadku. 
| Lekarz, który przybył po niejakim czasie oświad- 

czył, że rana wcale nie jest niebzpieczną. Owym 
| gospodarzem łowów był Artnr hr. Potocki, a my- 


śliwymi, pan ©., jest to p. Oczosalski, zaś ranny 
a szczęśliwie uratowany — ka. Adolf Schwarzen- 
| berg. 


1 


ści, jaką za napisanie niniejszej odprawy przyjąć. 


H6— zł. — 


takich rzadkości, — że gdyby nie ofiarnośćsgigktin, > 


*|zł. do 58 zł. 


jtakiemu postępowaniu 
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— Sprostowanie. W namerze 49. z dnia 28. |stątków przez torpedy. Etienne pojechał w 


Intego r, vb. wydrnkowano mylnie; Mikołaj zamiast 
Michał Falkowski w sprawozdanin z posiedzenia 
Rady gospod., 


Gospeiarsiwa, przemysł i handei. 

Lwów dnia 5, marca, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
pariias Iiwów. Według jakości: 

/Pszenica czerwona od 10725 do 10'75 zł., biała 
od 2050 do 10:75 zł., żółta əd 9:50 do 10— zł. 
jesienna —'— do—'— zł. Żyto od 6'75 do 7:— 
zł./ średnie —.— do —'— zł. "Jęczmień browar. 
od 6:75 do 7 — zł., pastewny od 5'75 do 6-— zł. 

wies ed 550 do 6:— zł.— *Groch do gotowania 
sę 50 do 7:50 zł., pastewny od 5'50 do 6:50 zł. 
Wyka od 425 do 5*— zł. — *Bób od 9'-— do 
0— zł. — *Knkurndza stara od 6:75 do 7:25 zł, 
owa od 5:50 do 625 zł. — "Rzepak zim. od 
15:50 do 16 — zł, — *Rzepak letni od 1350 do 
3Lnianka od 12 — do 1225 zł. — 
YNasienie Iniane od 12*— do 12:50 zł. — "Nasienie 
Konopne od 9:75 do 10:50 zł. — *Koniczyna od 38 
do 48'— zł, Kainek əd 44*— do 48 — zl. 
Anyż od —— do — — zł. — Anyż płaski od 
84 --- do 387 — zł. 
Spirytns za 10000 litrów procent: 
Gotowy od —'— do 29:25 zł. 
W terminach w miesiącu: 


H —'— zł. Usposobienie : 


Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 


1) Niezmienne. — °) Rzepak jesienny 1325. — 


mark 58.'/,; rnbel 1.29'/2; napo- 
leondor 9 50'/, 

Wiedeń dnia 4. marca Na dzisiejszy targ 
przyprowadzono wołów galicyjskich 451, węgier- 
skich 1814, niemieckich 454, razem 2719. Płaco- 
no galicyjskie woły lichsze 52 zł. 50 c. do 54 zł. 
Ciężkie dobre woły 55 do 56 zł., węgierskie 52 
50 c., niemieckie 52 do 59 zł. za 
100 kilo, Później było taniej, jednakże wszystko 


* | rozsprzedano. 


Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbóck. 


iat, WIAGONOŚCI 


R Eia k 4 Moskwą a 


i 


” 
Pi 


Romonią wzńlegę <A 
łn zaczynają już wfeń wa 
znane nam dobize synt 
rzyńskiej gospodarki Moskali. 3 
le wracający z Bułgarji, wkroczywszy @t 
dżewa, wypędzili wszystkich mieszkańców z ic 
pomieszkań i domów, a protestującego przeciw 
burmistrza  znieważyli 
czynnie i-wtrąci!i do. więzienia. Wywołało to na- 
turalnie powszechne w Rumuiii -oburzenie i rząd 
rumuński nakazał jen. Rakowiczowi wkroczyć--z 
oddziałem wojska do Dżiurdżewa i chociażby si- 
łą zmusić Moskali do przestrzegania warunków 
kwietniowej konwencji. Na razie jak donosi de- 
pesza nastało porozumienie między jen. Rakowi- 
czem a moskiewskim dowódzcą, jednakże ponie- 
waż takie zajścia jak w Dżiardżewie powtarza- 
ją się dzień w dzień w rozmaitych innych miej- 
scowościach księstw naddunajskich, przeto oba- 
wa zachodzi, iż dojść może wkrótce do krwawe- 
go starcia, czego Moskale niewątpliwie pragną 
dlatego właśnie, aby przeprowadzić to, do czego 
oni oddawna już dążą, a co na wypadek wojny 
z Austrją jest nawet dla nich niezbędnem, to 
jest mianowicie do wzięcia w swe ręee całej ad- 
ministracji i policji Rumunii. Obsadziwszy ją mi- 
litarnie i ustanowiwszy swój rząd cywilny, Mo 
skwa będzie już wtedy bezpieczną co do Rumu- 
nii i nię będzie miała potrzeby obawiać się, aby 
wojska rumuńskie przeszły na stronę Austrji. 


Konstantynopol 5. marca, Dzienniki 
tureckie utrzymują, że na wypadek wojny 
europejskiej, Turcja będzie neutralności prze- 
strzegała, a zara em zaprzeczają wieści o 
zaczepno odpornem przymierzu z Moskwą. 

Petersburg 5. marca. „Wiestnik rzą- 
dowy* ogłasza, że bank państwowy wypusz- 
cza 13. sierpnia zwrotne 4 i pół procento- 
we obligacje skarbu państwa w nominalnej 
wartości na 1000 i 5000 rubli w wysokości 
50 milionów. 

Bukareszt 5. marca. Na przyjaźne 
przedstawienia jenerała rumuńskiego Rako- 
wicza przestali Moskale” gwałtownie postę- 
pować przy rozstawianiu wojska swojego na 
kwaterach w Dżurdżewie. Moskiewski ko- 
mendant w Bukareszcie, jenerał Drentelew 
nakazał stacjom kolejowym w Frateszti, Bu- 
kareszcie i Plojeszti do sześciu dni mieć 256 
wagonów w pogotowiu dla codziennie mają- 
cych z wojskiem odchodzić 8 pociągów. 
Uderzającem zaś jest, że żadne inne stacje 
kolejowe podobnego nakazu nieotrzymały. 
Moskale weszli także w układy z Etiennem, 
naczelnikiem stacji żeglugi naddunajskiej w 
Turn-Seweryn, o najem znacznej liczby pa- 
rowców dla transportu wojska, ofiarując mu 
wysokie penale w razie uszkodzenia jego 
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Wiedeń 5. marca. 75 Gali syjaki Zakhaā kred, ziom, Akcje przemysłowe. 
A v 4 po Lo OMÓW 0 NBD TESTE z e 

+ WCACEGE Galo bank dia handia i pesem. | | __ | Paiow. Tow. anatz. po300 zir 

; i : po NW. aF- D », p , 
= = tanich. Ę j 
Renty austr. w bankn. 5 pro. | 6250) 6270] Banku narod. austr, po 600złr. |789 791 =|  » porno00 at 
Oa pario 66 45| 66 65 o ponon „ . | 880 68-| Listy zastawne 
9 5.) . —|317 — T b y= 
iz lae dlo > o, . |si4=Bi7=| Yerkehrsbank pow. po 140 zir. | 93— | 9850 (za 100 zł.) 

(2 1854 po 250 złr. w.a. 4 pr. |106 75/107 25] Wiedeński Bankverein po 100 ; Bodencred. allg. Oster. 4 pr. sr. 
"RE 1860 „600 „ „ 6, |109 — [1108 złr. w. a. maj ©. |-B7= | 48= „ Spłac.w33 lat b pr. wa. 
©1860 „100 „ „. 118 50 kd — Akcje kolei Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
| 1864 p p 135 -|185 5! ‘ n.n n, n pr w.a. 

Renta złota 4 prot. , . . | 7425| 7440] Albrechta po 200 zr. . . . | -7|—— Galic. bank hipot. 6 pret. w. a. 
Listy zast. dom. po 120zł.5, |14050|141 51 Alföldzkiej po 200 złr. sreb. , |113 |114-| , Zad ei wiaze pr 2 
jo iadempi Dniestrzańskiej „ |--—| —-| Towarz. kred. miejskie 6 pret. 

O 90 zł aS Elżbiety j g 3 m.k.. |162—|16250| Bank nar. austr, m.k.5pr. . 

AL... z | Ferdynanda północnej po 1000 no a Sas AWSASÓ 
Galicyjskie U 09, 0 84 —| 8450 złr.m.k. . . . . . . |1678—|1883— 4 hd SE 
Bakowińskie . . «. . . . | 81 —| 82—| Franciszka Józ. po 200zł. w.a. [126 50/127 —| Obligacje pierwszeństwa 
| Inne publiczne pożyczki. Koit Kaon Ludw. po 200 arco ałsiE kol. za 100 zł.) 
| Węgierska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jassku po 200 zł, [119 — |120 —| Albrechta po 300 złr. 5 pret. 
| w 100 yr tle: kob +% S9 —| 8920 O (centraln.) Mo: pi (PE. 
ggierskie poź. 30. . SEMERO 0 === zkie po złr. 5 pret. 
5 procentowe a o 99 25| 99 75 wE półn. zach. po 200 z}. gr. |107 107 50 Br.EDr"W.A.... del 4% 
| Węgierska poż. po 100 złr. . - | 7650) „  »„ lit. B.po200zł.sr. | 40—| 41 —| Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. 2. 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. | — —| — —| Rudolfa po200złr.srebr. . . 14 ~ n5 © Elżbiety po 5 pr. sr. W. a. . 
; s Siedmiogrod. po 200zł. w.a. sr. 1102 — D em. 1862 5 pret. . 
"m Akcje hankome Staatseisenbahn Gesellschaft »  ©m.18705 , 
lo-austrj. po 200 zł. 120 98 50| 94 — 200złr.w.a.. . . . . [257 60/258 50 » em. 18725 „ . . 
cred. Act. Ges. 200 złr. | 4860| 49 - | Sfidbahn po 200 zł. srebr. 74 —| 74 b | Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 
d kredytowy dla handlu Tramway wied. po 200 złr. . |12260/1285( A ». p WA. 
rzemysłu. - - 230 —|230 25| Węgiersko-galicyjska (Łnpk.) n » 5 „ . Srebr. 
zad krod. wggier. 200 złr. {215 25/1215 50 po200złr. . . . . . | 31—| 92—| GaL K. L. 300złr.5 pr.8r. w.a. 
Towarz. eskont. niższo-Austr. Węgier. północn. wschodn. po »  ILem.bpret. . . 
p, Po 500 zr. . . - : * |725 —|785 — 200złr. srebr. . . . . [10975/11025 „  [Il.em.1871300 . 
piaDCo austrjackie po 100 złr. | ——| — —| Węgier. wsch. (Ostb.) poźO0zł. | — -| — — » — [V.em. a300zł.5 pr. 
| GzPa-wgyinrszio po 200 zb. | --- - | Węgier. zachodn, (Westb.) po Lwow. Czera. Jane. I. em. 1465 
| Ninyi ek hig pok” zb = 200 rtr.w.a., , . . . |108—|I0C85U] | 300 ck,5 prot arobr. w. a. 


zagranicznych, jako do najpraktyczmajdź H 
środka, mającego najsnadniej doprowadźtkj 


tej sprawie do Wiednia. [Pol. Corr.] 
Konstantynopol 5. marca. Drago- 
man moskiewski Onou mając wczoraj audję- 
cję u sułtana złożył mu życzenia w imieniu 
w. księcia Mikołaja z powodu podpisania po- 
koju. Ignatiew przybył dziś w uniformie je- 
neralskim do Konstantynopola, odwidził pre- 
zydenta ministrów, ministra spraw zagra- 
nicznych i ambasadorów, a wieczorem po- 
wrócił do San-Stefano. W. książę Mikołaj 
odwiedzi sułtana we czwartek lub w sobotę. 
Warunki pokoju w ogóle zostały złago- 
dzone. Kontrybucja wojenna wynosząca pier- 
wotnie 40 milionów funtów szterlingów zo- 
stała znacznie zniżoną. [Corr. biuro.] 
Berlin d. 5. marca. Posiedzenie par- 
lamentu niemieckiego; pierwsze czytanie u- 
stawy o zastępywaniu kancierza Rzeszy. P. 
Haenel (ze stronnictwa postępowców) oświad- 
cza, że na nstanowienie podkanclerzego przy- 
stać można, że jednak. niepodobna na to 
przystać, aby kanclerz także podczas zastę- 
pywania go przez podkanclerzego, mógł sam 
przedsiębrać wszelkie czynności urzędowe. 
W końcu przemawia za ustanowieniem mi- 
nisterstw wspólnych (dla całej Rzeszy). 
Bawarski minister -prezydent Pfretsch- 
ner oświadcza się przeciw ministerstwom 
wspólnym. Według konstytucji rzeskiej, kan- 
clerz jest jedynym obpowiedzialnym orga- 
nem rządowym. Bawarja przyznaje konie- 
czność dania zastępcy kanclerzowi, ale mi- 
nisterstwa wspólne uwaźałaby za osłabienie 
Rady związkowej (w której zasiadają dele- 
gaci wszystkich rządów Rzeszy niemieckiej) 
i za naruszenie autonomii poszczególnych 
państw niemieckich. 


Londyn d. 5. marca. Na posiedzeniu 
Izby niższej oświadczył Bourke, iż rzeczy- 
wiście jen. Ignatiew użył wcale nieprzyja- 
cielskich wyrażeń do dragomana ambasady 
angielskiej, bawiącego w San Stefano, ale 
nie ma powodu przypuszczać, aby życie te- 


„|go dragomana narażone było na niebezpie- 
r A ústwo. 


(Jak prywatnie donoszą, Ignatiew 
ść temu dragomanowi, że jeżeli 
noc to mu strzeli w łeb; 


Borit 


r 


Ls E Ma 
A- >. f Pa 
se“ utrzymuje, że RÓŻ m kę 

do pierwotnej idei kongresu" ĘĄ 


al 


mocarstwa do zupełnego między sobą poro- 
zumienia. 


Paryż 6. marca. „Journal Officiel“ do- 
nosi: Poseł niemiecki ks. Hohenlohe uwia- 
domił ministra spraw zagranicznych, źe ce- 
sarz niemiecki artystom niemieckim dał po- 
zwolenie, do wzięcia udziału w wystawie 
paryskiej. Cesarz podpisał © wczoraj 'dekreta, 
regulujące ten udział i o swojem postano- 
wieniu zawiadomił sam posła francuskiego. 

Berlin 5. marca. Arcyksiążę Rudolf 
przyjmował wczoraj Bismarka, odwidził wie- 
czór teatr Victoria, udzielał dzisiaj posłu- 
chania stowarzyszeniom węgierskiemu i au- 
strjackiemu, przyjął zaproszenie na Śniada- 
nie od oficerów pułku cesarza Franciszka i 
11. pułku ułanów. Jutro polowanie na jele- 
nie w parku poczdamskim. „Nordd. Allg. 
Ztg.* powiada, że termin podjęcia na nowo 
układów w sprawie traktatu handlowego z 
Austro- Węgrami dotąd jeszcze nie ustano- 
wiony. 

W sejmie dalszy ciąg rozpraw nad za- 
stępstwem kanclerza. Mówili : Helldorf imie- 
niem „konserwatystów za przedłożeniem, Be- 
nipgsen przeciw, tożsamo minister wirtem- 
berski Mittnaeht, przyczem podniósł, że by- 
łoby to pokrzywdzeniem praw pojedynczych 
państw. Windhorst oświadcza się przeciw 
różnym ustępom przedłożenia. Bismark bro- 
niąc go w długiej mowie, wyraźa swoją ra- 
dość, że nie stawiano wniosków tyczących 
się rewizji konstytucji państwa, i spodziewa 


się, że kiedy wszechstronnie uznano konie- 
czność zastępstwa kanclerza podkanclerzem, 
to da się także osiągnąć porozumienie co 
do zastępstwa pojedyńczych gałęzi zarządu. 
Dalej broni Bismark paragrafem 3 kancle- 
rzowi państwa przyznanego prawa założenia 
„veto“ i dla podkanclerza w czasie za- 
stępstwa, Uprasza o gruntowne i życzliwe 
zbadanie przedłożenia , lecz bez istotnego 
amendowania go, gdyż porozumienie co do 
płacą | źąda | © >r płacą | . 
nłr. w. a. - s? złe. w. a. 
Lwow. Czern. Jasa. It. am. 1887 | 
300 złr. 5 prot. srebr. w. 2. | 77 —| 7750 
= —| — —ł Lwow. Cacr. Jas. IIL. em, 1568 
PZ 800 złr. 5 pr. srebr. w. a. . 11 — | 7150 
= — —| Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
800 złr. 5 pret. srebr. w.a. | 6775| 6325 
Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
RMS 24 2 s . | 78—]| 7880 
udolia em. 1869 po 300 złr. 5 
1C6 59/107 — ret. arebr. w. ch . © « | 75B0| 76— 
89 76) 90 - | Rudolfa em. 1872 po 300 złr.5 
78 —| 7876] _ pret.rebr.w.a. . . . | 75—]| 75560 
85 0 25| Siadmiogrodzkiej na 200 złr. 
aa oa 5 pret. . . . . . . | 6869| 64 — 
zz FR Papiery loteryjne 
98 70| 98 3b (Sztuka). 
Zakład kredytowy dla handln 
1przemysłn . . . . . [161 —|161 50 
y po40złr.m.k. . . . | 2950| 3950 
RE <hPo tozłr.m,k.. . | 14—| 1450 
owska po 20 złr. . . . 14 75| 15 25 
6925650 Palffy po 40zir.m. k. . | . | 28 =| 2850 
~ | Suolis po 10 zir, m. k. 18 50| 14 — 
GTIP S= Ks. Salm po 40 złe. m. k. zał 38.25 38 75 
. U6nols po 40 zir. m. k. . | 2875| 2926 
93 — | 93 50 taniaławowska (pożyczka) po š 
3 El 20 złr.w.a. „ . . . . | 19—| 21 — 
S7 gol a9 go] Waldstein po 20 złr. m. ke . | 2275| 23 25 
100 50101 —-| Windischgrätz po 20 złr. m. k. | 24 75| 2625 
gJ a , Pa: 
10676 ---| (Dewizy Imiesięczne.) 
101 80/1062 20| Berlin 100 mark, 58 10| 58 35 
100 — |100 50] Frankfurt 100 mark 58 10) 5S 35 
9750] 9775] Hamburg 100 mark . . . 58 10| 5836 
96 --— | Londyn 100funt.szterl. . . [t19 10119 30 
Paryś 100 trauków . . « > | 4740| 4750 
77 10] 7780 
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zmian ż wielkiemi trudnościami połączone, | 
zresztą dodaje, że to przedłożenie nie jesti 
bynajmniej zamknięciem, lecz dałszem roz- 
wijaniem utworzonych instytucji. Sejm po- 
stanowił nie przekazywać przedłożenia ko- 
misjom. Za przekazaniem głosowało centrum 


i partja postępowa. 


Petersburg 4. marca. 
koła zajmują się bardzo żywe sprawą kon- 
gresu. Obecnie wysuwają Berlin jako ewen- 
tualne miejsce zebrania się kongresu, i spo- 
dziewają się, że Bismark temu się nie sprze- 
że według klauzuli za- 
wartej w traktaeie pokojowym ratyfikacja 
tego traktatu musi nastąpić w Petersburgu 
najdalej za 14 dni, licząc od daty podpisa- 


ciwi. Potwierdzają, 


nia traktatu w San Stefano. 


Gałac 5. marca. 


uprzątywać przeszkody na Dunaju. 
wianie torpedów będzie prawdopodobnie z 
końcem tego tygodnia przeprowadzone, po- 


Moskale rozpoczęli 
Wyła- 


czem otwartą zostanie żegluga na Dunaju. 


Rzym 4. marca. Dzienniki klerykalne 
donoszą 0 zamianowaniu Franchiego sekre- 
tarzem stanu. Papież przyjmnjąc kaznodziejów 
wielkopostnych polecił im, żeby o poddaniu 
się kościołowi i jego przykazaniom mówili 
a zarazem umysły w 
tem oświecali, że chwałę Boga i zbawienie 
duszy po nad wszystkie względy światowe 
stawiać należy. Później przyjmował papież 
delegację stowarzyszenia robotników katoli- 
ków z Francji i do niej kilka słów zachęty 
przemówił. Lord Abercorn 


w swych kazaniach, 


hezan i ar i T DaN 


W. Ciepielowski 


zdziecki z Franzenmsbadn. 
HOTEL EUROPEJSKI 
dnia. J. Poncet z Ujścia. 


HOTEL LANGA: L. br. Bronieki z Badymna. 
Z. Chmielewski z Jawornika, H. Hnck z Bregenz. 


pi 


z Snszezyna. 


: W. Knndicz z Wie- 


Przyjechali dnia 6, marca 1878. 
HOTEL ZORZA: G. Aywas z Krzywetnły. 
W. Czajkowski z 
Medwedowic. T. Kownycki z Switarzowa. Dr. Prze- 


wyjechał. 


BG” 


J. Frey z Wiednia, H. Spitzer z Wiednia, 


HOTEL ANGIELSKI : St. Brykczyński z Pacy- 
B. Rozwadowski z Majdana. 
Kocinbiniec. S. Sternberg z Gałacn. 


kowa. 


z Podola mos. 


HOTEL WARSZAWSKI: A. Udrycki z Mosta, 
W. Wolański z Daplisk, F. Arciszewski z Kołomyi, 
HOTEL KRAKOWSKI: M. Kisslinger z Krzy- 
ozankiewicz z Tarnopola. 
u's imienia Fredry. 
„Baz jr. Skarbka. 


P a 


Komedja w Ściu aktach, poleć 


Ei 


ca 1878 


komisję konknrsn dramatycznego lwowSET 
aia Fredry. 


- Początek o godzinie 7mej wieczór. 


zza 


Lwów, z Izby handlowej, 6. marca. 
I. Akcje za sztukę 


(bez kupcna bieżącego.) 


zalej gal. Zarsła Ludwika . 


„, Pwaw.-Czern. Jassy 


. 


Baska hip. gal. po 200 str. 


kred. gal. po 200 złr. 


zr w e 


. 248 25 243 50; 


Decydujące 


Z. Ujejski z 
M, Bnrzyfńska 


Rubel rosyjski papierowy . , . 128 130 
100 Marek niemieckich . . . . 58 — 59 — 
Srebro. . « « « « a œ> à . 105 — 107 — 


„ . 104 50 105 50 


7 PEEEREREGP TOP A PY GORZE 400 50 


" KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 5. marca 1878 
godzina 2. minat 16. po poładnin, 


Kupony w srebrze . , . 


Losy kredytowe 161 75 Węgier. kred. 21850 
Akcje. fran -anst. —.—, Anglo-anstr, 96 — 
Unionsbank 64.50 Kolej Kar. Lud. 243,25 
Nordbahn 198 50. Kolej Poładn. 7450 
Kolej Alfóld. 114 50. Kolej Elżbiety 163 — 
Kolej Lw.-czer. 120.50 Węg. Nordostb. 111 - 

Rndolfsbahn 116 — Weg. Ostbahn —.— 


Weg. obl. p. w zł. 66 75. 
Losy z r.1864 135 50. 


Galic. indemniz. 84 50 
Kolej siedmiog. 103.— 


Verkehrsbank 98 —. Losy tnreckie 1450 
Weg. galic. kolej 92.50 Kolej Państw. 258 75 
Bankverein 69 — Losy węgier. 17.— 


Kolej Albrechta — — Marki niemieckie 58 60 
Rosyjski rabel papier.1 29'/,. Renta węgierska — — 
Usposobienie: bardzo silne. 

Wiedeń d. 6 marca 


gedzina 10. minet 45. przeć poładniew 


Akcje kred, 232 50 Anglo-scztr 97,— 
Kolei Kar. Lud. 244.50 Kolej poled. 75 25 
Unionsbank —.—. Napolesniar 950"; 


Usposobiesie silne. 

Berlin d. 5 marca Eum. Banko. 220.76. Crs- 
dit. Act. 394,50. Lemkarćen 127,—. Galizie" 103.80 
Reminier 24,25 QOezterr.-I'zn* -sten 171 —, 
Uspowbisaie ciche, 

Hasa galic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedaje. 
R*/, Listy zastawne oprócz ku- 


ponôw 100 złr. po 84 75 8525 
4°/⁄, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 60 


Lwów d. 6 marca 1878. 


Peciągi kolejowe. 
Gdchedxuą xe Lwowa: 

DG KRAKOWA: o godxziais 11 miz, 8 przod półuong 

(peciąg pospieszny); © god:. 4 m, 40 rana (powięe 
osgobewy), O gods. 4 misut sb po pałudnie 

mięszuny): 

DO CZERNIOWIEC: o gedzinis 6 wizyt 2b rano (po- 

cigg poznieszny) ; e gods. 11 iałnut 28 wigozór fp- 

pe 


cigs miqasany); e goda. 18 min. 30 e ziłodnin 
sigg zigsesny). 

BTANISŁAWOWA : (za Biryj): o godzinie $ minut 
35 ranc (posisg nr. 1). 

PODWQOŁOCZYSE: (z głównego tworca): © 5 
mia. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 4% w po 


ładzie Rec „esz. 

PODWOŁOCZYSE: (z Podząmona): o goda. 1I m. 3 

wioezór (pecigz osobowy); © godz 13 m, 11 w » 

łnćnie pocie: mięszany). 
Przychodx 

4 KBAROWA: o godzinie 


DO 
BO 


DO 


de Lwowa: 


Nadesłane. 


Drzewo opałowe 


. 119 50 122 — wyłącznie bukowe — łnpane — najlepszej jakości 


Ii. Listy zast. za 100 zr 
(bez kupoua bieżącego. ) 


Pow. kred. gal, 5 pr. 
r Ae Ar. 
gi 4, = Spr. 
Basku hip. ga. 8 pr. 
Kzl. zaki. kred. włośc. 


6 pr 


IM. Listy dłazne za 100 złe, 


w. a, 
EE. A. 
okres. 


Ogdlaego rolu. kredyt. sakis- 


dn dla Galicji i Bukewiny 67/, 
Towarzystwa kred. mieis. €°;, w. a. 


IV. Obligi za 100 z4r. 


fndemnizecyjns galisyjskia . 
Poż. kraj. zr. 1878 po 8 pr. 


Losy miasta Krakowa . 
Stanieławowa 
Y. Menety. 
Dukat kelendorsti , . . 
Dukat cesarski , . . . 
Napoleondor , . . : . 
Półimperjsł rosyjski 


Śnhel reswiski srebrny 


. 240 — 243 — i miary po cenach zniżonych 
. 216 — 220 — sprzedaje z odstawą do domu 
B. Czechowicz 

. 84 60 85 40! Przy ulicy Nowy Świat 1. 24 obok zakłada 

78 60 79 40' LYS? 

84 60 85 4) W stesach $.metrowych 15 zir. — e. 

89 75 90 65 b 3-metrowych II , 80 n 

93 25 94 50' Zamówienia przyjmuje B, Towarnicki hban- 

del bławatny, Rynek. 
| 

90 25 91 30, Dr. Karcz 

~ SEE truduiący się od kilknnastu lat specjalnie radykalnem 
. 8450 8550 leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
. 89 50 91 — krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
. 14 — 1550: kiem nadnżycia osłabionych, 
nl dy" © l—= ordynuje w mieszkanin przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8—10 i 2—4. 
„ 548 6 68; r + s . 
. 558 560l (Także listownie przy ácisłej dyskrecji.) 
. 946 956 Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
. 960 976 (drugie wydanie) można nabyć u antora i w księ- 
1 77 1 87 garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 
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R. 


Podziękowanie. 


Gdy serce przepełnione ceza iem wdzię- 
czności, trudno słów dobrać na godne po- 
dziękowanie i my nad grobem nieszczęśli- 
wi rodzice po stracie tak wielkiej syna An- 
gusta, gdzie Bóg i Oiciec w jednej chwili 
zniweczył, tyle mibeści, bradów, ofiar, pzą- 
sy i nadziei, najruilszej w tej chwili życi 
neer go, racz przy.ąć prawdziwy stugó 
hoy Msięże proboszczu Antoni Ter- 
luchi w Pełnatyczach, czuło podzięko: 
wania z głębi serca zbolutego, za odpra- 
wianie z wlasnej woli żałobnego uabożeń- 
stw», li tylko w myśli przynicsienia nam 


ulgi w cier.ieniach ma d. 2. marca 1878]; 
ga duszę Ś. p. Augusta Ogstroskiego | Da-i 
wid», inżyniera mirsta Lwowa, zgasiegoj: 


dnia 2. lutego 1878 r., gdzie dom boży 


nejriękniej przybrany w kwiaty, wieńce il; 
zieloność drzew, dla słowa pociechy dla|;3 
nas, coś niemi wlał w serca stroskane ota-|-| 


chę « wiarę w lepsze prayszłe życie. O 
dzięki ci najszanowniejszy kapłanie, praw 


dziwy przyjacielu ludzkości. I wam dziękilż 


przzjaciełe sąsiedzi starsi wiekiem, pod 
których okiem wzrastął w cnoty Ś. p. Au- 
gust. i wam towarzysze lat dziecinnych 
skladasuy również wyrazy dozgonnej wdzię- 
czności, za liczne zgromadzenie na nabo- 
żeństwo, które się odprawiało za jego duszę. 
Florentyna i Konstanty Dawidowie, 
Izydora i Zygmunt Dawidowie, brat 
nieboszczyka. 


Podziękowanie 


W ielmożnema panu, doktorowi i operatorowi 
Klem. Knihynickiemu. 
Nieba zesłały na mnie straszną próbę 

cierpliwości. Oto koło kieratowe, pochwy- 

ciwszy moją prawą ręke, zdruzgotało milj 
ją w taki sposób, Że mnie lęk bra!, gdyj 
na nią spojrzałem. Z porady dobrych ludzij 
pośnieszyłem czemprędzej do Wielm dra 

Knihynickiego, który potrzebną operację w 

nocy w swojem pomieszkania w tej chwili 

wykonał i ocaiił mi nietylko życie, lecz 

i rękę, tak do pracy potrzebną uratował. 
Ciesząc się z każdym dniem, że dla 

dziatex moich z Twojej łaski i zdolności 

Twoich Wielmożny Panie, któremi Cię nie- 

ba obdarzyły, bo jak mi wiadomo, ludzie 

w daleko mniejszych wypadkach życie po» 

tracili, Wieimożny Panie, wyrwaleś mię w 

skutek operacji i sposobn leczenia z rąk 

nieubłaganej śmierci. Z tych to powodów 
poczuwam się do miłego obowiązku Tobie. 
zacny mężn, nabliczne podziękowanie złożyć 

Przyjm zatem tych kilka słów niewy- 
mownej wdzięczności odemnie i od moich 
dziatek ża ocalenia życia mojego. 

Lwów dnia i. mar'a 1878. 

Apolonia Kremer, 
ulica Zborowska pod 1. 2. 


Barytcnista MARZIALI, życzy 
sobie sprzedać 


SKRZYPCE 


Ants Jerons Amata di Cremeaa. 


Oxfort Shirting, 


kolorowy na koszule, 
prawdziwy angieiski metr 80 . 


wyrób wiedeństr= 


UE. 
> s - 
Oxjort dym 
biaie i kolorowe, w paseczki pa ka- 
Iessny nadzwyczaj trwałe i przy= 
jemne do noszenia metr. 46 i 55 ot. | 
łok. 8 i 33 ct. 


Płótno amerykańskie, 


czyli „calicot,“ na kalesony w kilku 

jak najlepszych gatunkach, sztuka 

2: met. czyli 40 łok. zł. 7.50, do :0 zł 
metr. 30, 36, 40 ct. 


lok. 18, 22, 25 ct. 
Chyfon, Shirting 
na bielizne 


metr. £0, 85, 40, 50, 60 ct. 
— T ok. 18, 21, 25, 30, 36 et. 


Karol Gruchol 


handel płócien we Lwowie 
Rynek 55. 
Przyjmuje obstalunki na każdy 
rodzaj bieiizny i wykonuje takowe 
pod gwarancją jak najspieszniej. 


Karol Grruchol. 
1681 1 6 


poczt. Dynów, stacja kolej Prze 
1659 


| 


l TEA EAR a KE WRRONNJ 


lrospoczęła -sprzedaż baranów z dniem 1. 
Imarca. Ceny bardzo przystępne. 


w 
skiego I Redyka, we 
kiah s cd POZNANIU U Dokt. 


Ne PPI Z OZN 


| L. 3944 ox 1877. 


A c — w. a. 
związkowych. 


w CZuURNIOWCAGH 8 P, Golishowskia 


OBWIENZCZ 


x Z dniem 15. marca 1878 r. wejdzie w życie współna ta- 
5 ryfa dla przewozu przesyłek pospiesznych 
| żywych zwierząt między stacjami kolei Liwowsko-Czerniowiecko- 
Jaskiej (linij austrjackich), arcyks. Albrechta, I. Węgiersko- Ga- 
4 licyjskiej kolei, kolei Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej 
£ kolei państwowej, jakoteż kolei gal. Karola Ludwika z jednej, 
i a stacjami kolei północnej cesarza Ferdynanda i Morawsko- 
Szląskiej, Towarzystwa austr. kolei Państwa i austr. kolei Pół- 
nocno-Zachodniej z drugiej strony. 
Egzemplarze tej taryfy są do mabycia po cenie złr. 1 
u zarządów kolei interesowanych i na stacjach 


Wiedeń i Praga d. 25. lutego 1878 r. 


1 W sprawach narodowych 


: r. 18 6 miesiącu lutym otrzyma- 
W łem list z Warszawy z pwiado- 
mieniem, ża w jednej z gazet ga- 
licyjskich było ogłoszenie do sukcęssurów 
Korzeniowskiego o stawienie się dla o- 
trzymania spadku, a przytem zażądano | 
abym zakomunikował dokumenta, dla wy- 
legitymowania się. i 
Posłalem więc metrykę dziada mego 
Tomasza i oica, oraz moją ze wskązaniem 
adresu Po upływie dość dłngiego czasu. 
gdy zążądałem „zwrotu dokumentów, o- 
trzymałem  zawiedomienie w tymże r. 
1876 zbyt ogólnikowo, żo z sukcesji po 
Korzsniowskim nie ma nie i że osoba, 
któru mi.ła zająć się tąsprawą miewia- 
domo dla jakich przyczyn nazwiska swe- 
go objawić niechciala i nie wskaznje ga- 
zety w jakiej był» ogłoszenie o sukcesji 
po Korzeniowskich. i 
W późniejszych zaś relacjach r. b. 
1877 dowiaduje się, że owa osoba nie- 
wyda swego nazwiska, aż się sprawa n- 
kończy, z czego okazuje się, że w tej 
sprawie o sukcesji, prowadzą się dalsze 
czynności, osłonione jednak tajemnicą. 
Pochylony wiekiem emeryt bo 80 lat 
obiega zamieszkały w mułem miasteczku 
Mszczonowie, gnbernji warszawskiej, po 
wiecie grodziskiem położonem i nie ma: 
jac żadnych ze światem stosunków, a po- 
ichodzący z Galicji, gdzie pod Brodami 
į miastem handlowym Korzeniowscy, posia- 


? ldali własność. upraszam najpokorniej re- 


X 


Już wysała nakładem z i 


Karola Wilda 


WE LWOWIE 
Józefa Szujskiego 
z Ludwikiem Wolskim 


POLEMIKA 


l lreśóá, 

I. L. Wolskiego Diagnoza. 
Wydanie 2gie. 

II. J. Szujskiego. O falazy= 
woj historji jako mistrzyni 
py wej polityki. Wydanie 3. 

III. L. Wolskiego. Odpra- 
wa p. Szujskiemu. 

Cena 80 centów. 

165: 3—6 


W dalszym ciągu 


APTEKA 
pod Rzymskim cesarzem 
„Tytusem< 


T. Torosiewicza 


we Lwowie przy ul. Czarneckiego 
ntrzymnje na składzie 


[PROSZKI Dr. CANEAU 


przeciw 
gośćcowi I reumatyzmowi. 


Proszki te wszechstronnie wypró- 
bowane są najpewniejszym i nieza- 
wodnym środkiem, przeciw gość- 
cowi i reumatyzmowi każdo 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le- 
czł w przeciągu 24 goózin. 

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpigcy zwy- 
kłym zajęciom 15273 8 

Proszek zawarty w kapsułce z 
opłatka wraz ze sposobem użycia 
kosztnje 10 et. Do zupełnego 
wyleczenia się z najuporczywszych 
cierpień reumatycznych , potrzeba 
ig 30 do 40 proszków. 


Zgubiono 


kołnierz tumakowy | 


z podszewką brązowa we wtorek d. 5.Ą 


b. m. między ulicą Kopernika a Katedra 


Rzetelny oddawca otrzyma nagrody 5 24.8 
w dowu ul. Kopernika l. 14. 1690 1—1 $ 


| KUKURUDZY 
Kapt. Jee, 


koloru pomarańczowego, wielko riarnistej | 
nadzwyczaj płonnej szulki do 25 centim. 
dłngie, bardz wczesue, dcehodzi zupeł 

nie na początku września, dostać możita! 
lkil po 40 ct. na poczcie w Mawid- 


włusny wydatek. 1652 3 8 


W Krasiczynie | 


pod Przemyślem, 15996 6% 


stanowić będzie od d. 20. lutego br. 


] OGIER 


gjdakcją, aby drogą publikacji postawić py- 
p tanie, czy był w Galicji jaki spadek po 
M Korzeniowskim, a równie o tem, że oprócz 
powyżej wspomnianego Korzeniowskiegp 
Mezawieszkałego w Królestwie, są jeszcze 
| 


Biblioteki Mrówki 


opuściły prasę: 

Brodziński. O narodowości Poła- 

ków a%-39.. 146 2., Z0Wetą 
Brzozowski. Noc strzelców w 

Anatolii . . . . . . . 380 
Goszczyński. Anna z Nabrzeża 85 
Goszczyński. Oda, powieść 20 
Krasicki. Monachomachia i An- 


juni sukcesorowie mieszkający w Króle- 
jstwie i cesarstwie. 
j Spodziewać się należy, że znajdzie 
p się zacny człowiek, który nie odmówi u 
j dzielenia pod tym względem stosownej 


1 


tinnonach koka, 20 „ ję dokładnej informacji, adrosując: 
Krasicki. Satyry . . . . 80 7 „Królestwo Polskie, Warsza- 
Pa wież. peyan 20 ct. wa, stacja kol. żelaz, Ruda 

enartowicz. Lirenka . 35 7. j j 
Malezewski. Matja . . . 15 ”— Guzowska m. Mszczonów, Ja. 
Skarga. Wzywanie do pokuty 20 „ § nowi Korzeniowskiemu emeryt. 
peak dy Bielecki . . 10 „ak aj 

owacki. Ksiądz Marek. . 3 i j 
Słowacki. Mazepa . . . . * w | aSZY LIS a 
Słowacki Poema Piasta Dan- s 


„ Przestroga! 


` 
it 


wiadomości 
dnych weksió 


w, anÌ też kartek za towar 
podpisem wcale płacić nie będę. 

Lwów dnia 6. marca 1878. 
1681 2 4 Wanda Poktiło. 


|DEPURATIF 
dn SANG 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


Niniejszem podaję do publicznej 
że od dnia dzisiejszego ża 


brane w sklepach lub fabrykach z moim 


Dr. CHA BL N z JE iea 
syrop ton leczy kro 


y, liszaje, wyrzuty sy- 
listyczne, czyści o 


rasy Ardeńskiej 


od klaczy po złr. 25 w. a. 


po cenach targowych. 


y 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 


we Lwow e 
utrzymuje na składzie w oddziele 


homeopatyczne 


$ 
$ a 


tyszka o piekle . . . . 25 i kierownik tartaku parowego — po |KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- ; p ; mie i 
Słowacki. Marja Stuart (pod szukuje zajęcia, mogący wykazać się A śolom naskórnym. p 1016 4—12 | N aty W Pilnie A S 
prasą) . Te toodi „ Micblubnemi świadectwami. Adres w Ad- "YNTOHTBSYROP z CYTRY ziarnkach tak wyrotu własuego, ja- 9 
Nabywać można wo wszystkich księ-; |jjginistracii „Gazety Narod “ 124 MELA NIANU ŻELAZA, 1. |) kot2 sprowadzano z Cóthon_ i Lan- 
garniach 1562 4—12 co PA H U czy genoreje, utraty ne-|$) gomalza; oraz wydaja także po- 4 


Cukiernik i kucharz, 
m.gący wykazać się chlubnemi Świade 
ctwami, poszukuje posady w kraju lub 
«a. granicą. Adres: J. C. ulica Jagiel- 
luńska l, 22. 


Skład główny 
w Księgarni Polskiej 


Halieki. 


POW 21 


we Lw 


owie, 14, plac 


TE 


+. 


yers 


; Seebon wióled 6. 
fege vera, Hunt 


: 5 w aptece 
a i Z. Backera, 
e w aptekseh pp. J. Trau 


-yF 


l 


L. 861. 


Konkurs. 


GA miasta Rzeszowa po- 
szukuje dyetarjusza z płacą według. 
zdolności i zasługi tegoż do 1 złr. 
10 et. w. a. dziennie wynosić mo- 
gącą. j 
Oprócz zwyczajnych wiadomości 
i władania językami krajowemi, 
szczególnie zaleca uczciwość i oby- 
czajność, piękne pismo i biegłość 
w manipalacji urzędowej, nareszcie 
znajomość słażby i przepisów ad 
ministracyjnych. W razie dobrego 
uzdolnienia i odpowiedniej służby, 
mógłby dyetarjasz z czasem mieć 
widoki zostania stałym urzędnikiem 
magistratu. Podania odnośne przyj- 
P. Traneryáo maje magistrat miasta SnG 
aptece P. Mi- do koñca marca 1878 rokn. 
A -- dad Rzeszów d. 25. marca 1878. 


EE AL Ó LĄ Z E L 


Owczarnia zarodowa 
czystej krwi „Negretti” 


Zarząd dóbr Harta, 
Ly 


2 


albo Rzeszów. 


Medal w Paryżu 


amldzbrouot HEI 
SIROP I PASTA. Dektora ZED 

na Kodeinie i Baleamie tolutańe 
skim, przeciw Zapaleniu kana- 
łów wddechowych, koklu- 

szewi, nieżylewi ka. 
KRAKOWIE w 


„=p w 


zalicyjsko - austrjacko-czeska 
komunikacja wspólna. 


| 


Mk. 


i frachtów jakoteż 


Ws Lwowie w apt. P. Mikolasch. 


JE 
"” 


he Z 


| Spólka rolniez 


a 


„LB /isienia i upławy białe, 
jotączony jest vróspekt w polskim języku. 


eam najgustowniejsze 
ERY KOTYLIONOWE sg 


Saz przyjmuje wszelkie zawówienia nx bilety wizytowe i najmodniejsze 
monogramy na listach i kopertech po najumiarkowańszych cenach. 


ma na sprzedaż pewnego 
i dorodnego nasienia: 


(| 
Ń 
y 


f jejyncze środki homeopatyczne, 


ŁEZ TEZ" 


w ę 


0 
-w 


wiz 


m, 


yta do pisania, 
ydła, M 
lumterje jakoteż ý 


+ 
a 


a w Tarnopolu 


Na stajnię 2 zł. w.a. Owies i siano|g 


5 


osobnym 1198 8 -? X ; 
s Domowe apteczki vi 


$ 
$ 
ih 
f 
j 


J! 
p 


DI 


ge 


| WALNE ZGROMADIEN 


kowcach. Naleźytość bądź przekaże, B 
bądź za zulieską. Za opakowanie tylko % 


REL 


4 Wiktor Zbyszewś 


J czej w myśl $. 25 


PE CEFEFY i mandat złożył. 


H dr. Gerstmana Teofil $A © $ 


N: 
$ 


W niedziele d. 10. marca 1878 


odbędzie się o godz. 3. po południu 
w sali ratuszowej 


1 


| zwyczajne 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 


stowarzyszenia | zarejestrowanego z nieograniczona  poręką. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1877. 
ferent: Wacław Dącrowski. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udziele- 
nie dyrekcji absolutorjam z czynności i rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1877 ($. 75 statntu.) Referent. dr. 
Bernard Goldmann. p | 

3. Wniosek komisji kontrolnjącej w sprawie rozdziału 
czystego zyska Zz rok T (§. 77. i 78 statutu.) Referent dr. $ 


Re- 


gu jednego członka dyrekcji ($. 4. 
Zima. 

jednego członka Rady zawiadow- 
. Józefa Pajączkowskiego, który 
uez Romanow cz. 

My Zawiadowczej w miejsce pp. 8 
bicza Piotra, Młockiego Alfreda 
$ Tadensza, dr. Skałkowskiego 
Atórzy ustępują w myśl §. 24. 


statutu.) Referent $ 
5. Uzupełnia 


Retë 


pis 


6. Wybór 7 


4 


Prugara Marcina, Rogut | 
Tadeusza i Zimy Fratójsą? 


ZP > tw 
7. Wybór komisji 
ustęp i) statutu. tę 
We Lwowie d. 22. | 
Rada zawiadowczaż TĘ 
+. W 
we Lwowie, "= 


Prezes 
Mł i. zg, 
Alfred ocki JE | a 
Zamknięcie rachanków tza 


p zk R 1877 wyłożone jest do 
ZE „członkom w biófze Towarzystwa plac Marjacki 


: | 1616 3—8 
stwa zaliczkowego 
tr. z nieogr. poręką 

, Sekretarz 

usz Romanowicz. 


t 


salę dozwolony tylko członkom za okazaniem 


siziałowych, Galerja otwarte dla publiczności. 
k 


- 110000600 600066060006600000060 

Stłabosś ci włosów wszelkiego rodzaju, 

a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący się 

łupież, Jeczy w krótkim przeciągu czasu bez pomocy 
lekarskiej, 


©iej ianinowy dr. Moras 

Wzmacniające substancje peźy wne togo olejku przy- 
prowadzają włosy do nowego Życia. Najdonioślejsze sku- 
tki tego środka leczniczego, powodują wieln lskarzy w 
kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras 
na wszalkie słabości włosów. 1114 17 —20 
eden flakon wystarcza aby słabość usunąć. 
u Zygmunta Ruckera w apt. pod srebrnym 


olejku taninowego: l 
Po najwiekszej części jet $ 
Do nabycia we Lwowie 

, ulica Krakowska. 1 

Flakon wraz z przepisem użytku kosztaje * zł. | 


UCE Giełda. FSB 


orłem 


| W. Redyka; w Paznaniu [buraków pastawnych Pohla po cenie za 50 kigr. zł. 30, za 1 klgr. 70 ct. a 
"SDE W Mankiowicza; w Brodach w a ‘marchwi A bardzo słodkiej „ nop „ 35, „ » » 80 „| Nieograniczony zysk. , Najmniejsze ryzyko. 
yw M. Kulisk i Franzosa. Dr. Binenn inir ok sp «ku z (sporgula) SMR „MAO, rz 4 aS , Kupujemy i sprzedajemy, tj operujemy a la hausse i a la baisse, zA nade- 

H t S OT bialej Que pisai ) e PE E A BO, Gł 60 o o iak riki srebrnej i papierowej renty, 
AD a tymołki dobrze tzyszczonej m 100 „w m 38, n n n 40 „ x. 75na50 O zł. wstebrze, 50 szt. napolcondorów luh także na 2500 szt. rubl. papier. 


(zł, 1 0 na 25 sztuk akcji kolei Karola Ludwika lub kolei państwowej, 


Konictyny czerwonej, różnej ja*ości cenach targowych, U 
MA) U J Ja wPo o żaka zł. s0 na 25 sztuk akcji kredytowych bunkn angielskiego lub węgierskiego, 


Wszys'ko franco, dworz c Tarnopol. 
1657 3-8 


W.cki obliczają się po cenie kupna, 


Dyrekcja. 


F Wojna na 


w akutek której nasz handal ekaporiawy 


ZMUSZA NAA, NASZA 


Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 
zupełnie zwinąć i nasze olbrzymie trapasy, przepymznych wyrobów ze srehra chińakiaga, 
ś znacznie niżaj ceny lahrycznej wyprzedać. 
Zapełne cenviki «ostana na żadanie fr nka przesłane. 


SEP" Zniżouc ceny: -g 1102 5- 6 

3 dawnigj— teraz dawniej — terin 
6 łyżaczek . 2l. 3.50 1.50 |! maśiniezka vt. — 2 — 
8 łyżek . 7.50 2.60 |1 para jlichtavzów e . S— 3 
6 nożów , 3 7.50 2.80 |ë podkładek na naże . „ 5 — 2.10 
6 wideleuw a 7.50 2680 |1 szczypce na cukier . . 2.50 1.— 
1 chochla , ri 5.— 2.30 |6 nożów deserowych , 7 %, - X bu 
1 chochelka a 3.50 1.50 |6 wideteów deaerowyckh œ  4.-- 2.50 
1 cakierniezku , s 14.— 8.— | Salniexzka 0.70 

Najnowszy garnitur spinek da mansz=tów,jn 1 zł. — Korki A główka twierzęcia 

do AU et. puszka na uapierony 2 zł, — Dalej piękse lace imbryk: i caajniki, ubiory na 


Story, żyrandóle, podstawki ua jaja, wykłuwaeć.e do dębów, garnitury no oset I oliwą i 
wiele innych a 'tykułuw po zdumiewajaco tanieh cenach. 


-aa Przedewszystkiem proszę zauważać 
| wszystkie ta 24 sztuk razem w elegan- 


aztak tydck 

nożów 

widalców 
łyżecatk do kawy 


6 
6 , 
7 | ckiem et 


Te name przedmioty ze srebra Britania w ilońei 24 asiak w eleganckiej nzkatułea 7 sł. 


Zamówienia aa pahraniem pocntowen? 


E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 29. 


Wschodzie 


dy krajów Naddunajskich rupałnia wetat, 


ui dawniej 24 zł, teraz 10 zł. 


lnb gotówka natychmiast i aamiennie, 


Nadzwyczajne , 
zgromadzenie ogolne 


Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie 
się d. 16. marca 1878 o godzinie 11. przedpołudniem w sali 

Rady powiato 


Porządek 


Projektowana przez Radę zawiad 


jodbytem zmiana statutów, która lla braku statntami wymagane 
tem zgromadzeniu pod ohrady przyjść nie mogła, obecnie zaś 


ilość członków jawiących się rozstr<ygni 
Sanok t6. Intego 1:78. 


- „Prezes : 


Zygmunt Rylski. 


* 
+ 


Kantor 


Zarządy związkowe. 


6', LISTY 


wych, na kaucje słażbowe i wadja 
Wszystkie pelecenia z 


“Odpowiedzialny redakżor Jan Dobrzański. 


Rada zawiadowcza 


c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, £$. 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 43%: 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- <% 


po kursie dziennym, boz doliczenia prowizji. 


wej w Sanoku. 


dzienny: 
owczą na zgromadzeniu 16. lutego 1878 
o kompletn na 
bez względu na 


ctg zostanie, 


Sekretarz : 


Aital Witoszyński. 


wymiany 


hipoteczne, 


— gą Ww tymże kantorze do nabycia. 8% 


prowincji wykonują się bezwłocznie %% 
1303 25—? ŻĘ 


i zatrzymujemy na żądanie tak długo zamówienie, dopóki się takowa z korzyścią 
jnie rozwiąże. , 


1048 4 4 


RTUSCH & BERGMANN, Wechselstube, 
we Wiedniu, VII Burggusse 2. im „Hotel Hóller * 


BA 


D iz EL zdzia I ARAD SA SPR ETOWE RAG 


| skuteczność zaraz po użyciu. nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po- 


BR uporczywe cierpieniu reumatyzmu w muszkułach niezrównaną, a ponieważ mi 


i cierpiacych na gościec, reumatyzm 


| rwanie w twurzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, 


| niejsze świadectwa sławnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- 
| dzież listy dziękczynne tych, które mu swa wyzdrowienie zawdzięczają. 


i sią liczę, którzy mają zawsze na pamięci wdzięczność dla wynalazcy bardzo, 


FOSFO 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku zadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew | kości. Ze wszystkich preparatów żolanistacu jest 
latego to przyjęty zosta! przez najznakoinitszych lekarzy 
w mlodych parlienek dalikątnych, których 
rozwój ciala jest trudny, lub został OWAK dla pań cierpiacych na nieznośne boleści 
żałądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, bialych uplawów lub braku regularności, 
dła dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogacy być zniesionym przez jika 
tntejsze żołądki, średek gan WZ ani qajwangzenla, agi nie działa szkodliwie na zęby, 
Qto są przymioty, dla któr: użycie jego zalecają 16 e 
ADA unikałenia len ch falszerstw (naśladownictwa, fadać aby rado- 
wy francuzki koloru ni wę stósownie do prawa z 26 Listopada 1573, marka 
fabryczna I podpis GRIMAULT et COMP. z najdowały się na RJ ewa 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE t w 
Skład we Lwowie w aptukach pp. P. Mikolascha, 4. liuekera i J. beisera. 


on najwięcej racjonalny i 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamento 


Od wielu lat doświadczony Środek dla 


© © Ó ° 
i cierpienia nerwowe, 

, jako to: na bole nerwowe i reumatyczne, tudgied na 
ole 
w krzyłach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reuma- 
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spodnich częściach cia- 
ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drzeniu, osłabieniu muszkułów, bolom 

w z gojonych ranach, porudemu itp. skutkuje przez aptekayga 


J. Parowany 


wszelkiego rodzaju 


itete 


„Néuroxy | 


Neuroxylin używa się do wcierania i objawia swoją bole nspakajającą 


magają Żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajuą skute- 
czność tego preparatu wypróbowano w cywilnych i wojskowych szpitæ- 
lach w wypadkach najuporczywszego gośćca i reumatyzmu, a w prak- 
ł tyce od dawna zyskał ten Środek wzięcie. Neuroxylin pod względem pewnych 
ji niezrównanych skutków jest niczawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel- 


Do pana Juliusza Herbabny, aptekarea we Wiedniu. 

Wielmożny pan wielce zastużyleś się u cierpiącej ludzkości, i ja do tych 
słynnego Neuroxylinu. Wspaniała kompozjcja okaiała się u mnie na 
euroxylin ze wszystkich dotąd używanych środków najwięcej ulgi 
| przynosi, upraszam za dołączoną tutaj kwotę przysłać mi 10 flaszeczok mo- 
eniejszego gatunku. 

osterwitz pod Drezuem, 13. sierpnia 1877. 
Baron L. Bodenhausen, kr. major. 


Ceny flakonu (zielono Opako mAT 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo 0- 
dakowany) I zł. 20 c., przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie. 

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiednin, apteka „zum 
Barmherzigkeit" J. Herbahmy, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90, róg Neu- 
stiftgasae. 


Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „Srebrnym 
orm“ Zygm. Ruckera. 1133 9—12 


